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Uprzemysłowienie ob Intensyfikacja produkcji rolnej 
• Urbanizacja <» Usprawnienia komunikacyjne

Przed naradą moskiewską

zaZdniw^ Program wszechstronnego rozwoju
„Niezwykle ważny dla poprawy warunków bytowych 

ludności był rozwój budownictwa mieszkaniowego. W la­
tach 1965—1968 wybudowano ogółem około 62 tysiące no­
wych izb mieszkalnych, uwzględniając szczególnie po­
trzeby rozwijających się nowych ośrodków przemysło­
wych. W ślad za tym nastąpił dalszy rozwój urządzeń 
komunalnych — przede wszystkim w Kaliszu, Koninie, 
Ostrowie, Kościanie, Pile i Śremie. ...W przyszłej kaden­
cji Sejmu i rad narodowych wybudujemy w miastach i 
na wsi wielkopolskiej około 90 tysięcy nowych izb miesz­
kalnych”.

(Z Programu Wyborczego Wojewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu).

Z pełną aprobatą społeczeństwa spotykają się programy 
wyborcze FJN, precyzujące perspektywy dalszego rozwoju 
poszczególnych regionów kraju. Oto najistotniejsze, najbar­
dziej charakterystyczne w przyszłej 5-latce kierunki rozwoju 
kilku dalszych województw.
Nadchodząca 5-latka dla woj. 

poznańskiego — to okres umac 
niania przemysłowo-rolniczego

Czasowe wstrzymanie 
działań w Wietnamie

Wymraiące odpow;edzi na propozycje W. Gomułki

Minister do spraw przesiedleńców 
o granicy na Odrze i Nysie

Przebywający w Berlinie Zachodnim boński minister
do spraw przesiedleńców Heinrich Windelen (CDU) spot­
kał się w środę z przedstawicielami
ku Prasy Zagranicznej.

miejscowego Związ

Indagowany przez dzienni­
karzy o stanowisko wobec 
propozycji zawartych w prze 
mówieniu Władysława Gomuł 
ki z 17 bm. Windelen oświad­
czył na temat Odry—Nysy, że 
,.ostateczne rozwiązania-1-'mu­
sza być w dalszym ciągu za­
strzeżone do rozstrzygnięcia 
w traktacie pokojowym za­
wartym z rządem ogólnonie-

wynikała 
prawne, 
związane

różne konsekwencje 
jak np. problemy 

z przynależnością

mieckim”.
Jeśli chodzi 

chijski z roku 
oświadczył, iż 
ko odpowiada

o Układ Mona 
1938. Windelen 
jego stanowis- 
treści deklara-

cji rządu federalnego, zgod­
nie z która ..układy te nie są 
już ważne”. Dodał, iż ..nie na­
leży jednak kwestionować 
faktu, iż układy te posiada­
ły niegdyś ważność, z czego

Aresztowania wśród
greckich generałów

Jak donoszą z Aten agencje 
zachodnie, rozeszły się tam po­
głoski o aresztowaniu kilkunas 
tu generałów, którzy piasto­
wali niegdyś wysokie stanowis 
ka, a od kwietnia 1967 roku, 
tzn. od chwili dojścia do wła­
dzy junty wojskowej „odeszli 
na emeryturę”. Brak jest ofi­
cjalnego potwierdzenia tej wia 
domości, a agencje w swych 
komentarzach podkreślają, iż 
wszyscy ci generałowie znani

państwową. Sprawy tego ro­
dzaju muszą być uregulowa­
ne w układach z Pragą”.

Na pytanie, dotyczące pro­
blemu uznania NRD przez 
rząd boński. Windelen powie 
dział: „CDU nie prowadziła 
i nie będzie prowadzić poli­
tyki według dewizy — naj­
pierw próbować, później się 
zastanawiać”.

Na liczne pytania dzienni­
karzy. sugerujące, iż zachod- 
nioniemieckie związki prze­
siedleńców ulegają dalszej ra 
dykalizacji prawicowej i na­
cjonalizmowi. boński mini­
ster do spraw przesiedleńców 
oświadczył, że „związki prze­
siedleńców przy różnych okaz 
jach zajmują inne stanowisko 
aniżeli rząd federalny”, jed­
nak zaprzeczył temu, by od­
działywały na swych człon­
ków w duchu nacjonalizmu i 
odwetu.

Dowództwo wojskowe Naro 
dowego Frontu ■ Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego ogło 
siło 48 godzinną przerwę w 
działaniach bojowych sił wy­
zwoleńczych w związku z ob­
chodami rocznicy urodzin 
Buddy. Obowiązywać ona bę­
dzie od godziny 7 rano czasu 
lokalnego w czwartek do go­
dziny 7 rano w sobotę. Reżim 
sajgoński zapowiedział rów­
nież z tej samej okazji prze­
rwę w walkach na okres doby 
— od godziny 6 rano w czwar 
tek do godz. 6 następnego 
dnia.

Na kilka godzin przed ogło­
szoną przerwa siły narodowo­
wyzwoleńcze zaatakowały oko 
ło 30 obiektów wojskowych 
nieprzyjaciela z czego 11 uzna 
nych zostało przez amerykań 
skie dowództwo wojskowe za 
szczególnie ważne.

W czwartek w godzinach porań 
nych odbywało sie w Paryżu ko 
lejne. 19 posiedzenie czterostron­
nej konferencji w sprawie Wiet­
namu.

charakteru tego regionu. Speł­
niając funkcję najpoważniej­
szego w kraju producenta zbo­
ża i mięsa, Wielkopolska jest 
jednocześnie dużym ośrodkiem 
przemysłu elektromaszynowe­
go, górnictwa i energetyki. 
Rozwój, energetyki odbywać 
się będzie w latach 1969—1972 
w oparciu o górnictwo węgla 
brunatnego. W tym celu m. in. 
kontynuowana będzie budowa 
odkrywki „Jóźwin” w Koninie. 
Produkcja energii elektrycznej 
w Zagłębiu Konińsko-Turkow- 
skim osiągnie ponad 11 mld ki 
lowatogodzin, co zaspokoi po­
trzeby kilkudziesięciu rozbu­
dowywanych i modernizowa­
nych zakładów produkcyjnych 
w Wielkopolsce oraz dalszych 
oddziałów Huty Aluminium w 
Koninie i Odlewni Żeliwa w 
Śremie — inwestycji o zasadni 
czym znaczeniu dla przemysłu 
elektromaszynowego. Budowa 
fabryki obuwia w Gnieźnie po­
zwoli zatrudnić ponad 2 tys. 
kobiet.

odpowiadać będzie charaktero­
wi miasta międzynarodowych 
targów. Na drugim brzegu War 
ty, gdzie powstaje nowa dziel­
nica mieszkaniowa „Rataje”, za 
mieszka do końca 1972 r. 50 
tys. osób.

Rolnictwo wielkopolskie o- 
trzyma dalszych 15 tys. trak­
torów i drugie tyle nowoczes­
nych, ułatwiających pracę na 
roli maszyn. Wzrośnie baza pa 
szowa dla bydła, dzięki zagos-

Dokońc zenie na str. 2

Delegacja PZPR 
na obrady Komisji 
Przygotowawczej

W stolicy ZSRR kontynuo­
wane są prace Komisji Przy­
gotowawczej do Międzynaro­
dowej Narady Partii Komuni 
stycznych i Robotniczych.

Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą reprezentuje dele­
gacja, której przewodniczy 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC — Zenon Klisz- 
ko, a w jej skład wchodzą 
członkowie KC: kierowmik 
Wydziału Zagranicznego KC 
— Józef Czesak i kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty KC 
— Andrzej Werblan oraz za­
stępca członka KC, zastępca 
kierownika Wydziału Zagrani 
cznego KC — Marian Renke.

PAP

Lato ZMS —1969
Tegoroczne „Lato ZMS — 

1969” trwać będzie od 1 czerw 
ca do 30 września.

Akcja obozowa obejmuje bli 
sko 150 tys. młodzieży, we wszy 
stkich zaś imprezach „lata w 
mieście” uczestniczyć będzie 
kilka milionów dziewcząt i 
chłopców. (PAP)

K. Barcikowski na uroczystości wręczania 
legitymacji partyjnych kolejarzom

Wczoraj w Domu Kultury Kolejarza odbyło się zebranie 
aktywu politycznego i gospodarczego PKP Węzeł, na które 
przybył witany serdecznie przez kolejarzy członek KC PZPR 
I sekretarz KW partii — Kazimierz Barcikowski oraz sekre-
tarz Komitetu Dzielnicowego 
ofii Stróżyk.

PZPR Poznań-Wilda — Te-

byli, jako rojaliści. (PAP)

284 sputnik
Z
w

serii „Kosmos’
czwartek wystrzelono w

Związku Radzieckim sztucznego 
satelitę Ziemi „Kosmos — 284”. 
Jest on przeznaczony do konty­
nuowania badań przestrzeni kos­
micznej zgodnie z ogłoszonym 
wcześniej programem. (PAP)

Nixon uda się 
do Holandii?

z okazji Wizyty w USA pre­
miera Holandii de Jonga oraz 
ministra spraw zagranicznych 
tego kraju Lunsa. odbyło się 
w Białvm Domu garden party, 
na którvm prezydent USA, 
Nixon stwierdził, iż ma na­
dzieję odwiedzić Holandię.

PAP

Depesza KC PZPR 
do zjazdu KP Syrii

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej przesłał depeszę z serdecz 
nymi pozdrowieniami do III 
zjazdu Komunistycznej Partii 
Syrii. (PAP)

Przywódcy Izraela zapowiadają 
kontynuowanie agresywnej polityki
Prowokacje na linii przerwania ognia

W deklaracjach składanych w ostatnich dniach, przywód­
cy izraelscy wyraźnie oświadczają, że ani o krok nie zamie­
rzają ustępować z zajętych pozycji wojskowych i politycz­
nych. Taki jest wydźwięk wypowiedzi przedstawiciela Tel 
Awiwu w ONZ, który jeszcze raz oficjalnie odmówił wpu­
szczenia komisji ONZ dla zbadania sytuacji Arabów na te­
renach okupowanych. Golda Meir zakomunikowała nato­
miast, że nie uzna decyzji 4 wielkich mocarstw.
Soldateska izraelska konty­

nuuje kurs na wzmożenie na­
pięcia w strefie jordańsko-izra 
elskiej linii przerwania ognia. 
W środę linia ta była wielokrot 
nie naruszana przez siły zbroj­
ne Izraela. Prowokowały one 
incydenty zbrojne w różnych 
porach dnia. Po południu pira­
ci izraelscy wtargnęli w po­
wietrzny obszar Jordanii i bom 
bardowali obiekty cywilne.

Jak komunikuje rzecznik ar­
mii jordańskiej, o godzinie 18- 
tej czasu lokalnego agresorzy 
izraelscy ostrzelali pozycje jor 
dańskie w pobliżu mostu Hu­
sajna Użyto do tego celu dział 
czołgowych. Strona jordańska 
odpowiedziała ogniem. Wymia­
na strzałów trwała 75 minut. 
Nieprzyjaciel poniósł znaczne

straty w sprzęcie wojskowym. 
Rzecznik armii jordańskiej pod 
kreślił, że artyleria jordańska 
zniszczyła 1 czołg, 2 opancerzo 
ne transportery, 4 ciężarówki 
wojskowe, 2 składy z amunicją 
oraz zlikwidowała 2 gniazda 
karabinów maszynowych nie­
przyjaciela. (PAP)

30 bm. będzie zachmurzenie nie 
wielkie lub umiarkowane; w po­
łudniowo-zachodniej części kraju 
— duże z opadami i burzami wy­
stępującymi stopniowo ku pół­
nocnemu wschodowi. Temperatu­
ra maksymalna od ok. 15 st. miej 
scami przy pochmurnym niebie 
do ok. 25 st. w okresach słonecz 
nych. Wiatry słabe i umiarkowa­
ny e kierunkach zmiennych.

Większość spośród 100 miast 
i miasteczek Wielkopolski o- 
trzyma nowe lub zmodernizo­
wane urządzenia komunalne. 
Śródmieście Poznania, dzięki 
przebudowie układu komunika 
cyjnego z podziemnymi przej­
ściami dla pieszych oraz wy­
budowaniu nowego centrum 
handlowo - administracyjnego,

Dzisiaj — wystąpienie 
K. Barcikowskiego 

w Radiu i TV
Przed kamerami TV i mi 

krofonami radia wystąpi
dzisiaj I sekretarz KW
PZPR w Poznaniu — Ka-

Referat oceniający przebieg 
kampanii wyborczej wśród ko 
lejj.czy oraz omówienie podsta 
wowych kierunków pracy za­
kładowej organizacji partyjnej 
na PKP Węźle wygłosił I se­
kretarz Komitetu Zakładowego 
partii — Stefan Kiełczewski, 
który przedstawiając dorobek 
w pracy zawodowej kolejarzy 
wiele uwagi poświęcił również

zimierz. Barcikowski. Po-
czątek transmisji o godz.
21.45.

ideowej i politycznej 
członków partii. W 
zawarto także ocenę 
partyjnego, które

postawie 
referacie 
szkolenia 
obejmuje

Łi&ta W
Okręg wyborczy

KARTA 00

Nr 3 w Warszawie

GLOSOWANIA.

w wyborach do Sejmu Polskie) Rzeczypospolitej Ludowej 
w dniu i czerwca 1909 toku

Usta Frontu Jedności Narodu

Kandydaci na posłów:

li
2.

4.

Gomułka Władysław 
Kępa Józef 
Kozi^j-Żukowa Barbara 
Kopczyński Czesław

5. Skibniewska Halina
6. Balińska Eugenia
7. Janicki Mikołaj

1 czerwca br. pójdziemy wszyscy do um wyborczych, aby od­
dać swe glosy na kandydatów z listy Frontu Jedności Narcdu. 
Wybierzemy zarówno naszych przedstawicieli do Sejmu PRL, 
jak i do rad narodowych wszystkich szczebli. W lokalach wy­
borczych otrzymamy karty do glosowania z nazwiskami kandy­
datów do poszczególnych organów władzy. Na odjęciu wzór 
karty z Okręgu Wyborczego nr 3 w Warszawie koloru białego 
z nazwiskami kandydatów na posłów, gdzie pod pozycja 1 

znajduje się nazwisko Władysława Gomułki.
CAF

coraz większą ilość także bez­
partyjnych i młodzieży. Sukce 
sywnie też doskonalone są i u- 
nowocześniane formy i meto­
dy pracy szkoleniowej. Wyra­
zem tego choćby fakt, że także 
w dniu wczorajszym otwarty 
został Społeczny Zakładowy 
Ośrodek Propagandy Partyjnej 
wyposażony w bogato zaopa­
trzoną bibliotekę, techniczne 
urządzenia dla propagandy 
audiowizualnej oraz pomoce 
naukowe. Ośrodek ten mieści

Dokończenie na str. 2

Program wyborczy
kandydata FPK

Problemy polityki zagranicz 
nej i sytuację ludzi pracy 
Francji omówił w swym prze 
mówieniu radiowym wygłoszo 
nym w środę wieczorem, kan 
dydat na stanowisko prezyden 
ta Francji, członek Biura Po­
litycznego KC FPK Jacąues 
Duclos.

Duclos oświadczył, że FPK 
wypowiada się za likwidacją 
bloków wojskowych w Euro­
pie. za utworzeniem systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego, 
który byłby otwarty dla wszy 
stkich narodów. Zamierzamy 
również — powiedział Duclos 
utrzymywać stosunki gospo­
darcze ze wszystkimi państwa 
mi europejskimi. Duclos po­
stulował pozostanie Francji 
poza NATO.

Sprawa pokoju i bezpieczeń 
stwa na naszym kontynencie 
wymaga lego, by wszystkie 
kraje, w tym także Francja, 
uznały istniejące granice w 
Europie i Niemiecka Republi­
kę Demokratyczna, stanow­
czo wystąpiły przeciwko dzia­
łalności neonazistów w Niem­
czech zachodnich i przeciwko 
dopuszczeniu NRF do broni 
atomowej — powiedział Du- 
clos. (PAP)



Program wszechstronnego rozwoju
Dokończenie ze str. 1 

podarowaniu 25 tys. ha w do­
linie Obry, Noteci i Warty.

Uftiocnienie wysokiej pozycji 
wśród najbardziej uprzemysło­
wionych regionów Polski oraz 
dalsza intensyfikacja rolnic­
twa, które należy do przodują­
cych w kraju — to podstawo­
we kierunki rozwoju woj. byd­
goskiego. Jak zakłada program 
wyborczy FJN, produkcja glo­
balna tutejszego przemysłu u- 
społecznionego powinna osią­
gnąć w 1972 r. — dzięki dalsze 
mu postępowi technicznemu i 
wzrostowi wydajności pracy — 
wartości 75 mld zł, tj. o ok. 40 
proc, wyższą niż w roku 1968. 
Do szczególnie rozwijających

Prof. dr JERZY TOPOLSKI - 
Kierownik Katedry Historii Pol­
ski do XVIII w. UAM:

- Jako historyk, zajmujący 
się między innymi analizą dłu­
gofalowych procesów wzrostu 
gospodarczego, wskaźę prze­
de wszystkim na historyczną 
szansę, jaką przyniósł nasze­
mu narodowi okres Polski Lu­
dowej. W okresie tym zasadni­
czemu przeobrażeniu uległa 
struktura gospodarcza i spo­
łeczna w kraju. W 1945 roku 
w Wielkopolsce odsetek lud­
ności miejskiej był jeszcze ta­
ki sam, jak w XVIII wieku. O- 
becnie udział ludności miej­
skiej w ogólnej liczbie ludno­
ści zbliża się do 40 procent. 
Program wyborczy formułuje 
dalszy etap tej słusznej drogi 
industrializacji a zarazem prze 
obrażeń społecznych i między 
innymi dlatego będę glosował 
na listę Frontu Jedności Naro­
du. t

ROMAN WIONCZEK - re­
żyser filmowy, dokumentalista:

- Trudno jest wypowiedzieć 
się w sposób wyczerpujący w 
kilkunastu słowach, zbyt bo­
gata jest bowiem problematy­
ka naszego dnia dzisiejszego 
i zbyt wiele spraw wypływa z 
historii naszego narodu, o któ 
rych powinniśmy pamiętać po 
dejmując tę decyzję.

Jeżeli zatem miałbym wypo­
wiedzieć moje zdanie jak naj­
bardziej lakonicznie to: glo­
sować będę na kandydatów 
FJN ponieważ wierzę, że wy­
bierani przez nas ludzie za­
pewnią dalszy wszechstronny 
rozwój naszego kraju, konty­
nuację polityki zagranicznej w 
oparciu o trwałe i jedynie 
słuszne sojusze. Również w za 
kresie doskonalenia zasad 
współżycia naszeąo społeczeń 
stwa kandydaci FJN gwaran­
tują, że dobro nas wszystkich 
będzie naczelną zasadą ich 
orzyszlej działalności.

MICHAŁ ISSAJEWICZ „Miś" 
- uczestnik zamachu na Kut- 
scherę, dyrektor Warszaw­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 4:

- Okupacyjna działalność 
związała mnie sercem i czy­
nem z Warszawą, widziałem ją 
w walce, w dniach zagłady, w 
latach powrotu do życia. Od 
trzydziestu lat, „nic co war­
szawskie nie jest mi obce". 
Czy można się dziwić, że właś 
nie Warszawa, miasto już no­
woczesne, z tysiącem trosk - 
to prawda — ale trosk właści­
wych tylko miastu żywemu, jest 
dla mnie argumentem najważ 
niejszym w dyskusji o progra­
mie wyborczym? V/ programie 
tym szukam, podobnie jak set 
ki tysięcy warszawiaków, kon­
kretnych zadań dla siebie. Je­
stem budowniczym, wyobraź­
nie podsuwa mi zatem realna 
wizję tego miasta, które ujrzy­
my za dalsze cztery lata. Po­
doba mi się ta wizja i to mia­
sto. I dlatego miedzy innymi 
oddam alos na kandydatów 
P'N. (PAP)

się gałęzi bydgoskiego przemy­
słu należeć będzie chemia, zaś 
obok niej — przemysł „grupy 
metalowej”. W nadchodzącej 
5-latce uruchomione zostaną w 
województwie nowe zakłady — 
przede wszystkim ruszą dwa 
wielkie obiekty: wrocławskie 
„Azoty” i cementownia „Kuja­
wy” w rejonie Barcina. Rozbu 
dowanych zostanie wiele czo­
łowych zakładów przemysło­
wych w Bydgoszczy, Toruniu, 
Grudziądzu, Świeciu.

Dzięki wprowadzeniu no­
wych odmian zbóż i ziemnia­
ków, zwiększeniu nawożenia i 
powszechnemu stosowaniu kwa 
lifikowanego materiału siewne 
go, chłopi Ziemi Bydgoskiej za 
mierzają wydatnie zwiększyć 
plony podstawowych roślin u- 
prawnych. Intensywnie rozwi­
jana będzie gospodarka hodo­
wlana, rozpocznie się prace 
nad podniesieniem produkcyj­
ności Kujaw i doliny Noteci.

Podstawową gałęzią gospo­
darki Ziemi Koszalińskiej w 
następnej 5-latce będzie rolnic 
two, na którego rozwój prze­
widuje się poważne środki in­
westycyjne, zwłaszcza w dzie­
dzinie mechanizacji, budownic 
twa i melioracji. Umożliwi to 
dalszą intensyfikację produk­
cji rolniczej oraz rozwój ho­
dowli.

W dziedzinie przemysłu naj­
bliższe lata przyniosą budowę 
nowych oraz znaczną rozbudo­
wę istniejących obiektów. Prze 
widuje się m. in. rozpoczęcie 
budowy fabryki kabli w Złoto­
wie, fabryki narzędzi skrawa­
jących w Koszalinie, wytwór­
ni farb i lakierów oraz nowej 
fabryki mebli w Szczecinku. 
Obecnie trwa budowa fabryki 
płyt wiórowych i pilśniowych 
w Karlinie, wytwórni betonów 
w Jastrowie oraz elektrowni 
wodnej w Żydowie. Obiekty te 
rozpoczną pracę w następnym 
pięcioleciu.

VVoj. koszalińskie zaczyna 
również odgrywać coraz więk­
szą rolę w gospodarce mor­
skiej i rybołówstwie. Załogi 
trzech istniejących tutaj przed 
siębiorstw połowowych „Ku­
ter ’ w Darłowie, „Korab” w 
Ustce oraz „Barka” w Koło­
brzegu — docierają do odleg­
łych łowisk. Na modernizację 
flotylli rybackiej oraz urzą­
dzeń chłodniczych i przetwór­
ni rybnych przeznaczone zosta­
ną również poważne środki.

W planie rozwoju Ziemi Ko­
szalińskiej nie pominięto rów­
nież małych miast i miaste­
czek. Na ich aktywizację wpły­
nie lokalizacja zakładów prze­
mysłu terenowego. Tak np. w 
Czaplinku oddana zostanie do 
użytku fabryka mebli, a w Swi 
dwinie i Wałczu — wytwórnie 
tworzyw sztucznych.

Program wyborczy woj. ol­
sztyńskiego przewiduje dalszy 
wszechstronny rozwój tego re­
gionu. Wartość produkcji prze­
mysłowej zwiększać się będzie 
średnio o 10 proc, rocznie. Za­
kończona zostanie budowa tkał 
ni kordów przy OZOS, w któ­
rej znajdzie zatrudnienie ok. 
500 kobiet. Nastąpi rozbudowa 
i modernizacja Fabryki Ma­
szyn Rolniczych w Dobrym 
Mieście, a w Gralewie powsta-

wana zostanie specjalizacja 
woj. olsztyńskiego w przetwór 
stwie rolno-spożywczym, prze­
myśle drzewnym i meblarskim.

Zwiększone nakłady inwesty 
cyjne otrzyma rolnictwo, któ­
re pozostanie nadal podstawo­
wą gałęzią gospodarki woje­
wództwa. Do 1973 r. zelektryfi 
kuje się ok. 90 proc, zagród 
wiejskich. Rozdysponuje się w 
sposób trwały ok. 80 tys. ha 
gruntów PFZ. Najważniejszą 
sprawą będzie wzrost produk­
cji zboża oraz zwiększenie za­
sobów paszowych jako podsta­
wy gospodarki hodowlanej.

W latach 1969—70 na Warmii 
i Mazurach wybuduje się ok. 
10 tys. izb mieszkalnych. Znacz 
nemu polepszeniu ulegną usłu 
gi komunalne. Znacznie rozsze 
rzy się sieć szkół, szczególnie 
zawodowych, o specjalnościach 
potrzebnych dla gospodarki wo 
jewództwa. Już w tym roku po 
wstaje Wyższa Szkoła Nauczy­
cielska oraz nowe wydziały 
WSR o charakterze politech­
nicznym. (PAP)

Strajki paraliżują 
życie we Włoszech

Nadal zaostrza się sytuacja 
strajkowa we Włoszech. Obej­
muje ona coraz to nowe kate­
gorie pracowników i robotni­
ków, powodując stopniowe pa­
raliżowanie wielu dziedzin ży­
cia publicznego.

Pocztowcy włoscy strajkują 
przeszło 4 tygodnie.

28 bm. wznowili tzw. biały 
strajk pracownicy ministerstw 
i innych urzędów państwo­
wych. Przychodzą oni do pra­
cy, ale stosują drobiazgowo w 
czasie urzędowania wszystkie 
obowiązujące przepisy i in­
strukcje, co równa się w prak­
tyce całkowitemu sparaliżowa­
niu administracji państwowej. 
Obecny strajk jest czwarty z 
kolei w tym roku. (PAP)

nie „fabryka fabryk' wy-
twórnia prefabrykowanych, żel 
betonow’ych elementów hal 
przemysłowych. Dzięki rozbu­
dowie wielu zakładów ugrunto

mniMsiimmrmiiiiiii’
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Amerykańska Agencja Aeronau- 
tyki i Przestrzeni Kosmicznej opu­
blikowała 28 bm. pierwsze zdję­
cia wykonane przez astronautów 
„Apollo-10”. Zdjęcia te ukazują 
powierzchnię Księżyca oglądaną 
z odległości od kilkuset do 15 
km. Na zdjęciu: jedno ze zdjęć 
powierzchni Księżyca opubliko­

wane przez NASA.
CAF—AP—Telefoto

200 tys. samochodów 
osobowych na Węgrzech

Do końca bieżącego roku liczba 
posiadaczy samochodów osobo­
wych ma się zwiększyć na Wę­
grzech ze 160.000 do ok. 200.000 
Największym powodzeniem cie­
szą się „Trabanty” z NRD. Planu 
je się dostawy samochodów z 
NRF i W. Brytanii („Volkswage- 
ny i „Fordy”). (PAP)

Problem odpowiedzialności uczonych 
na posiedzeniu „Pugwash”

Do Warszawy powrócił z Mariańskich Łaźni prof. dr Ignacy 
Małecki — członek stałego komitetu „Pugwash”, przewodni­
czący polskiego komitetu „Pugwash”, który uczestniczył w ze 
braniu stałego komitetu oraz dwóch sympozjach.

— Jakie problemy stały na po­
rządku dziennym kolejnego zebra­
nia „międzynarodówki uczonych”?

— Obrady trwały od 19 do 
25 maja. Odbyły się dwa sym-

pozja. Jedno poświęcone było 
politycznej i społecznej odpo­
wiedzialności uczonych. Dru-
gie zagadnieniom związa-

Uroczystości wręczania 
legitymacji partyjnych

Dokończenie ze str 1

się w pawilonie Dworca Let­
niego.

Uroczystym momentem ze­
brania było wręczenie przez I 
sekretarza KW PZPR legity- 

I macji partyjnych 39 nowym 
kandydatom partii. Kazimierz 
Barcikowski składając nowo 
przyjętym kandydatom gratu­
lacje, życzył wielu osiągnięć 
w ich działalności społecznej i 
politycznej wyrażając prze­
świadczenie, że z godnością 
spełniać będą obowiązki ciążą­
ce na każdym członku PZPR.

W drugiej części zebrania Ka 
zimierz Barcikowski odpowia­
dał na pytania kolejarzy doty­
czące zarówno spraw gospo­
darczych jak i aktualnych za-, 
gadnień międzynarodowych, 

(h)

W obawie przed przeniesieniem 
na Ziemię bakterii?

Kosmonauci amerykańscy przejdą 
kwarantanną po powrocie z Księżyca

W związku z mającym nastąpić w lipcu br. lądowaniem 
amerykańskich kosmonautów na powierzchni Księżyca, ame 
rykańscy naukowcy przygotowują specjalny plan, aby nie 
dopuścić do ewentualnego przywleczenia z Księżyca bakte­
rii, które w ziemskich warunkach mogłyby się okazać wy­
jątkowo niebezpieczne dla ludzi.
Naukowcy z ośrodka epide­

miologicznego w Atlancie, któ
rzy opracowują taki 
świadczyli, iż zarazki 
stać przyniesione na 
drach kosmonautów

plan o- 
mogą zo 
skafan- 
lub na

Chorzy wśród załogi 
trzcinowej łodzi

W marokańskim mieście Aga- 
dir odebrano komunikat nadany 
drogą radiową z pokładu trzcino 
wej łodzi „Ra”, na której Thor 
Heyerdahl wraz z 6 odważnymi 
towarzyszami żegluje ku brze­
gom Ameryki Południowej.

Komunikat donosi, iż dwóch spo 
śród członków załogi jest cho­
rych. Są to nawigator Ameryka­
nin Norman Baker i radziecki le 
karz Jurij Sienkiewicz. Pierwszy 
cierpi na grypę, drugi zaś go­
rączkuje. Ich stan jednak nie bu 
dzi obaw. Obaj dostają antybioty 
ki. Samopoczucie pozostałych 
członków załogi jest doskonałe.

PAP

Sesja grupy planowania 
nuklearnego NATO

W czwartek rozpoczęła się w Londynie dwudniowa sesja 
grupy planowania nuklearnego NATO. Jednym z głównych 
punktów porządku dziennego sesji, w której biorą udział 
ministrowie obrony siedmiu państw Paktu Atlantyckiego 
— USA, Anglii, Włoch, Belgii, Danii, Turcji i Niemiec za­
chodnich — jest „opracowanie podstawowych kierunków” 
wykorzystania taktycznej broni nuklearnej.
Grupa planowania nuklear­

nego zebrała się po zakończe­
niu obrad w Brukselskim 
Komitecie Planowania Obro­
ny NATO.

Obserwatorzy zwracają u-

Mick Jagger 
znowu aresztowany

Policja londyńska aresztowała 
w środę wieczorem znanego soli­
stę zespołu „Rolling Stones” 
Micka Jaggera oraz jego przyja­
ciółkę Mariannę Faithful w ich 
m/eszkaniu w dzielnicy Chelsea 
pod zarzutem posiadania mari­
huany. Oboje zostali wypuszczeni 
za kaucją po M-£»ntów od osoby.

PAP

wagę na wzrastającą rolę i 
aktywizację działalności Nie­
miec zachodnich w ramach 
NATO. Świadczy o tym m. in. 
fa^rt, że raport dotyczący wy­
korzystania taktycznej broni 
nuklearnej przygotował za- 
chodnioniemiecki minister o- 
brony Schroeder wraz z mini 
strem brytyjskim Healey’em.

Na posiedzeniu rozpatrzony 
zostanie opracowany przez W. 
Brytanię i Niemiecką Republi 
kę Federalną plan dotyczący 
wspólnych wytycznych człon­
ków sojuszu atlantyckiego w 
sprawie użycia strategicznej 
broni nuklearnej w Europie 
w wypadku,^laglej. potrzeby”.

nym z bronią biologiczną i che 
miczną. Ponadto odbyło się po 
siedzenie Komitetu Wykonaw­
czego „Pugwash”, na którym 
omawiano problemy współczes 
nych konfliktów politycznych, 
oraz sprawę zorganizowania w 
październiku br. wielkiej kon­
ferencji, poświęconej cało­
kształtowi problematyki roz­
brojeniowej, a także zagadnie­
niom form współpracy między 
narodowej. Konferencja ta od­
będzie się w Związku Radziec 
kim.

— Sprawa odpowiedzialności li­
czonych budzi wiele kontrowersyj 
nych opinii. Do jakiego wniosku 
doszli uczestnicy dyskusji na sym 
pozjum?

— Najogólniej można byłoby 
powiedzieć, iż panowała zgod­
ność, że nie można rozdzielić 
roli uczonego jako uczonego o- 
raz jego funkcji jako obywate­
la. Chodzi tu m. in. o to, aby 
uczony swym autorytetem prze 
ciwdziałał próbom wykorzysta 
nia zdobyczy nauki przeciwko 
ludzkości. (PAP)

Dalsze państwa uznały 
nowy rząd w Sudanie
Zamach stanu i ukonstytu­

owanie się nowego rządu w 
Sudanie odbiło się szerokim 
echem na święcie, a zwłaszcza 
w krajach arabskich. Jak do­
nosi agencja MAP, rząd sudań 
ski został oficjalnie uznany już 
przez Republikę Południowego 
Jemenu. Również Syria posta­
nowią uznać rząd z Chartumu. 
W Damaszku między delegacją 
sudańską a przedstawicielami 
rządu syryjskiego został pod­
pisany wstępny układ w tej 
sprawie.

Jak pisze DPA Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych NRF a- 
nalizuje aktualnie konsekwen­
cje, jakie należy wyciągnąć w 
związku z uznaniemtNRD przez 
Sudan. (PAP) '

próbkach gruntu księżycowe­
go, które kosmonauci przywio­
zą ze sobą na Ziemię. Wpraw­
dzie możliwość istnienia na 
Księżycu bakterii jest mini­
malna, ale zawsze trzeba się z 
nią liczyć.

Astronauci „Apollo-11” po 
powrocie ze swej podróży bę­
dą musieli przejść 21-dniową 
kwarantannę, a kabina „Apol­
lo-11” bezpośrednio po wodo­
waniu, zanim jeszcze opuszczą 
ją kosmonauci zostanie sprys­
kana przez ekipę „ludzi-żab” 
bardzo silnym środkiem dezyn 
fekcyjnym. Natychmiast po o- 
puszczeniu kabiny „Apollo- 
11” kosmonauci zostaną umiesz 
czeni w specjalnym pomiesz­
czeniu zaopatrzonym we wszy 
stko co potrzebne jest do wy­
godnego życia przez 3 tygod­
nie które drogą powietrzną 
zostanie przetransportowane z 
pokładu lotniskowca do ośrod­
ka kosmicznego w Houston

(stan Teksas). W czasie kwa­
rantanny kosmonauci zostaną 
poddani wszechstronnym bada 
niom.

Stroje ekipy „ludzi-żab”, 
którzy pierwsi zetkną się z ka 
biną „Apollo-11”, po jej po­
wrocie na Ziemię, zostaną u- 
mieszczone w specjalnym po­
jemniku z silnym środkiem de 
zynfekcyjnym i zatopione.

PAP

Tadeusz Olechowski 
amb. PRL we Francji
Rada Państwa mianowała

Tadeusza Olechowskiego am­
basadorem nadzwyczajnym i
pełnomocnym w 
Francuskiej.

♦
Tadeusz Olechowski 

w 1926 r. w Wilnie.

Republice

urodził się 
Jest absol-

wentem Wydziału Prawa Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego oraz Aka
demii Handlowej Krakowie.
Jeszcze w czasie studiów podjął 
prace w Centrali Handlu Zagra­
nicznego „Metalexport”. W 1955 
roku wyjechał jako kierownik 
misji handlowej PRL do Rangu- 
nu. a w 1956 r. został attache 
handlowym ambasady PRL w

KCWłPK zakończył
dwudniowe obrady
28 bm.. późnym wieczorem, 

zakończyły się dwudniowe o- 
brady Komitetu Centralnego 
i Centralnej Komisji Kontroli 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej. Podstawę dyskusji, w któ 
rei zabrało głos łącznie 17 
mówców, stanowił referat wy 
głoszony w przeddzień przez 
sekretarza generalnego partii, 
Luigi Longo, pt. ..Stanowisko 
i inicjatywy WłPK w zakre­
sie rozwoju walki antyimpe- 
rialistycznej i o jedność mię­
dzynarodowego ruchu robotni 
czego”.

Na zakończenie posiedzenia 
uczestnicy obrad uchwalili je­
dnomyślnie rezolucje w któ­
rej czytamy m. in.:

„Komitet Centralny i Centralna 
Komisja Kontroli aprobują refe-
rat

na

sekretarza generalnego par- 
i zobowiązują delegacje. któ- 
bedzie reprezentować WłPK 
moskiewskiej miedzynarodo-

wej naradzie partii komunistycz­
nych i robotniczych, do przedsta 
wienia i podtrzymywania na tym 
forum stanowiska zawartego w 
referacie tow. Longol i do dosto­
sowania do niego syvej linii po­
stępowania. (PAP)

Wzrost rezerw złota 
Ęanku Francuskiego

Bank Francuski podał w czwar '
tek do wiadomości, it w ubieg­
łym tygodniu po raz pierwszy od 
blisko 4 miesięcy wzrosły fran­
cuskie rezerwy złota i dewiz. W 
ciągu tygodnia, który minął w u- 
biegły czwartek, rezerwy te wr.ro 
sły o 136.5OT.W0 franków. (PAP)

Birmie; 
został 
Handlu 
export”.

Po powrocie do kraju 
wicedyrektorem Centrali 

Zagranicznego „Metal- 
a w 1958 r. przeszedł do

pracy w Ministerstwie Handlu 
Zagranicznego. W latach 1981—64 
zajmował stanowisko radcy han­
dlowego ambasady PRL w Rzy­
mie. a w 1965 r. został mianowa­
ny wiceministrem handlu zagra­
nicznego.

Członek PZPR.

Nacjonalizacja spółek 
importowych w Algierii

Rząd Algierii dokonał kolej­
nego posunięcia, którego celem 
jest ograniczenie działalności 
w kraju zagranicznych mono­
poli. Dekretem przewodniczą­
cego Rady Rewolucyjnej, któ­
ry został opublikowany w 
dzienniku oficjalnym republi­
ki, przekazano import maszyn 
i urządzeń narodowemu towa­
rzystwu konstrukcji mechanicz 
nych — Sonakom.

Decyzja ta będzie miała 
wpływ na przyspieszenie proce 
su industrializacji kraju.

PAP

Uprowadzeni naftowcy 
zginęli w Biafrze?

Przed dwoma tygodniami 
światowe agencje prasowe do 
niosły o uprowadzeniu przez 
siły secesyjnej Biafry jedena­
stu naftowców z różnych kra­
jów europejskich. W ponie­
działek rzecznik władz stanu 
środkowo-zachodniego Nigerii 
oznajmił, że zgodnie z zezna­
niami naocznych świadków 
naftowcy ci zostali zabici pod 
czas ataku wojsk biafrań- 
skich na ich obóz w pobliżu

imie^cowości-Kwale. (PAP)



Z rozwaiań naJ silnym pańi^wem

„Nic bardziej ważnego...”
KANDYDACI NA POSŁÓW

Co roku w maju obchodzi 
my rocznicę zwycięstwa 
nad wrogiem, który pra­

gnął biologicznej zagłady na­
szego narodu. Wspominamy 
dni, gdy na transparentach wy 
pisywano pospiesznie słowo: 
zwycięstwo, gdy na ulice z 
transparentami tymi wyległy 
tłumy, by świętować radosne 
chwile.

Ale wracając pamięcią do 
tamtych chwil myślimy nie o 
samym tylko zwycięstwie. Ró­
wnież o bogatym życiu poli­
tycznym tamtych dni, o dysku 
sjach wówczas się toczących, o 
wahaniach i nadziejach, z któ­
rymi wstępowano w nowy o- 
kres historii Polski.

Nauki Września, lekcje po­
nurych lat wojny były zbyt 
kosztowne, by w chwili zwy­
cięstwa ograniczyć się do sa­
mego intensywnego przeżywa­
nia uczucia radości. Nie było 
chyba wówczas Polaka, który 
by się nie zastanawiał nad 
przeszłością i przyszłością kra­
ju, który by nie włączał się 
w ten czy inny sposób w żywy 
nurt myśli politycznej.

Myśl polityczna PPR
Chodziło o podstawową dla 

losów narodu sprawę: co zro­
bić by nie powtórzył się Wrze 
sień? Jakie państwo budować, 
ty utrwalić zwycięstwo?

Dziś odpowiedź na te pyta­
nia w świadomości podstawo­
wej masy Polaków jest oczywi 
sta. Jednakże wówczas, w 1945 
roku, różne były poglądy na 
ten temat, niemałe były w wie 
lu środowiskach wpływy reak­
cji, która chciała by państwo 
kontynuowało zgubną dla na­
rodu antysocjalistyczną i anty­
radziecką politykę. Na szczęś­
cie jednak nie reakcja zadecy­
dowała o dalszej drodze na­
szych dziejów. W chwili zwy­
cięstwa nad hitleryzmem, gdy

Silne państwo o nowym ustroju społecznym, włączające do 
współrządzenia robotników, chłopów i inteligentów, gospodarczo 
rozwinięte, połączone sojuszem z potężnym Związkiem Radzieckim 
— oto była odpowiedź na pyto nie, jak utrwalić zwycięstwo.

Na zdjęciu manifestacja w War szawie w dniu zwycięstwa.
Fot. — CAF—WAF

ALOJZY TWAR DECKI 

jSSaaritf 
LI.STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

Były tam siostry w czepkach, które, o ile mogę 
sobie jeszcze dokładnie przypomnieć, uważały mnie chyba 
za swego ulubieńca wolno mi było pomagać w roznosze­
niu jedzenia, otrzymywałem przy tym prawie zawsze naj­
lepszy kąsek. Moja matka mówiła potem, że byłem ślicz­
nym dzieckiem z blond loczkami jak anioł — ale którą 
matka nie mówi tego o swoim dziecku.

Otrzymaliśmv nowe imiona, nazwiska — chyba też, a’e 
nie mogę sobie już przypomnieć. Dla dzieci nie ma to prze 
cięż wielkiego znaczenia. Zawsze chciałem nazywać się 
Piotr, tu zostałem jednak orzechrzczony na Alfreda — cią­
gle prześladował mnie pech, jeśli chodzi o imiona. „Aloj­
zym” też nie jestem zachwycany.

Ojciec chclał. jak opowiada moja matka, żebym nazy­
wał się Dariusz, ale sąsiadka, której mąż. pilski pułkow­
nik. poległy na froncie w 1920 r. miał na imię Alojzy, pro­
siła moich rodziców, żeby zechcieli dać mi imię właśnie 
jej męża i tak też się stało.

A wiec tam, w tym romantycznym gniazdku, przysze­
dłem po raz drugi na świat jako Alfred, Pierwszy wieczór 
był straszny, głęboko wrył się mi w pamięć. Młodsze 
dzieci miały pójść do łóżka wcześniej niż zwykle ale ja 
wrzeszczałem, płakałem, nie chcąc spać bez brata - oka­
zało sie potem, że był to mój U-letni kuzvn T eon Twar- 
decki. Obstawałem uparcie przy swoim, tak że musiano
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zrobić dla mnie wyjątek podczas dzielenia dzieci na grupy 
i pozwolić na spanie razem z „bratem”.

Dziś wyobrażam sobie z uśmiechem, jakim temperamen­
tem i upartością wówczas się odznaczałem, ponieważ nor­
malnie rzecz biorąc niemieckie wychowanie nie dopuszcza 
wyjątkowego traktowania.

Ale i tym razem zrobiono dla mnie wyjątek — wolno 
mi było mianowicie bawić się ze starszymi w „ciuciubab­
kę”. wygrywałem przy tym masę słodkich placuszków, 
co sprawiało mi ogromną radość. Potem szliśmy spać — 
i tu znów coś bardzo dla mnie ważnego — „brat” dał mi 
wtedy fenigi z papier j. Zawsze to pamiętałem, to było też 
pierwszą rzeczą, o którą spytałem później mego kuzyna 
-podczas naszego pierwszego spotkania. Obudziłem się 
wczesnvm rankiem, miejsce obok mnie było puste. Jak 
się potem dowiedziałem, starsze dzieci wywieziono gdzieś 
potajemnie w nocy Czteroletnie dziecko szybko jednak 
coś takiego przeboleje i zapomina.

Niekiedy dziwią się ludzie, że kilkuletnie dzieci mogą 
tak szybko zapomnieć. Mnie również nie dawało to spo­
koju. Słyszałem później — trudno mi powiedzieć, czy jest 
to prawda — że podobno wstrzykiwano nam jakieś za­
strzyki. które przyśpieszały ten proces, ale nie wiem, jak 
ju4 powiedziałem, czy tkwi w tvm coś z prawdy.

Po dosyć krótkim czasie — tak mi się przynajmniej wy­
dalę — zostaliśmy 'ponownie załadowani do Dociągów' 
wiem tylko to. że jechaliśmy bardzo długo, aż dotarliśmy 
do jakiegoś dużego miasta D-^d eskortowały nas bardzo 
miłe siostry — myślę, że były to siostry ewangelickie 
Przypominam sobie jeszcze to. i^k onP wszystkie płakały 
żegnając sie z nami. Budynek, który miał być naszym do­
mem był du^y, oszklony, robiący wrażenie bardzo jasne­
go i przyjemnego Stały przed nim setki wózków z małymi 
dziećmi i niemowlętami Na dzi^d^mcu przyjęły nas sio- 
«trv w bieli i brun^tno-c^arn0 m’”'d"rv ze srebrnymi tr”- 
P’mi główkom’ na czapkach. Musieliśmy ustawić się 
w szeregu i odliczyć.
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powszechnie zastanawiano się 
nad tym, jak utrwalić zwycię­
stwo, istniał już program, oprą 
cowany przez postępowe siły, 
skupione wokół Polskiej Par­
tii Robotniczej.

Troska o to, by nie dopuś­
cić do powtórzenia się Wrze­
śnia, nurtowała działaczy PPR 
od początku istnienia partii. 
„Co należy robić, by Polska by 
la prawdziwie wolną i niepod­
ległą...?” — zastanawiano się 
w deklaracji programowej KC 
PPR z marca 1943 r. Pytanie 
to było wyrazem głębokiego 
zrozumienia, że z walką o wyz 
wolenie społeczne należy ści­
śle wiązać walkę o niepodległe, 
suwerenne państwo.

Dla działaczy PPR od począt 
ku było oczywiste, że wstęp­
nym warunkiem wprowadze­
nia Polski na nową drogę, gwa 
rantującą zabezpieczenie inte­
resów narodowych i sprawie­
dliwość społeczną, jest prze­
ciwstawienie myśli politycznej, 
panującej przed wojną — wła­
snego programu.

„Dla narodu polskiego — pisał 
Władysław Gomułka w 1943 r. -r- 
dla przyszłego bytu Polski niepod­
ległej, nie ma w tym momencie 
nic bardziej ważnego, jak wejście 
na właściwą drogę myśli politycz­
nej, mającej kształtować linię roz 
woju Polski — zgodnie z interesa­
mi narodu, zgodnie z perspekty­
wami rozwojowymi świata”.

Polska Partia Robotnicza, 
rozwijając swą myśl politycz­
ną, jako cel wskazywała odbu­
dowanie kraju na nowych pod 
stawach. Chodziło więc o Pol­
skę sprawiedliwości społecz­
nej, w której głos decydujący 
muszą mieć szerokie masy ro­
botników, chłopów i inteligen­
cji, o Polskę, w której politycz 
na władza mas pracujących po 
łączona byłaby z rewolucyjny­
mi przemianami społeczno-go 
spodarczymi. o Polskę, której 
bezpieczeństwo wzmocnione by

łoby sojuszem ze Związkiem 
Radzieckim. Doniosłą rolę ode­
grała również koncepcja odro­
dzenia kraju jako państwa je­
dnolitego pod względem naro­
dowym, posiadającego korzyst­
ne granice, powracającego na 
ziemie nad Odrą i Nysą.

Jak utrwalić zwycięstwo

Od początku zastanawiano 
się też nad tym, jak urzeczy­
wistnić program tak funda­
mentalnych przeobrażeń poli­
tycznych i społeczno-gospodar­
czych. Z dokumentów progra­
mowych PPR wynika, że do 
podstawowych warunków rea­
lizacji tego programu zalicza­
no zbudowanie silnego państ­
wa. Silnego dzięki słusznej my 
śli politycznej, dzięki aktywi­
zowaniu najszerszych sił spo­
łecznych, dzięki zdyscyplinowa 
niu i dobrej organizacji, wresz 
cie dzięki rozwiniętej gospo­
darce.

Działacze PPR z natury rze­
czy problematyce państwa po­
święcali dużo uwagi. Czynili 
tak nie tylko dlatego, że silne 
państwo było warunkiem do­
konania przemian społeczno- 
gospodarczych. Skoro brali na 
siebie odpowiedzialność za te 
przemiany — musieli działal­
ność partyjną wiązać z opano­
wywaniem umiejętności zwią­
zanych z kierowaniem państ­
wem. Musieli — jak pisał Ze­
non Kliszko 5 października 
1945 r. w „Trybunie Wolnoś­
ci” — kształtować typ działa­
cza partyjnego, który byłby 
jednocześnie aktywistą — pań 
stwowcem.

„Stąd też — czytamy w owym 
artykule Zenona Kliszki — nowy 
typ aktywisty winien w sobie łą­
czyć zalety działacza partyjnego 
i państwowego, podnosić swój po­
ziom teoretyczno-ideowy i opano­
wywać uparcie technikę rządze­
nia, wiązać umiejętnie zagadnie­
nia partyjno-organizacyjne z za­
gadnieniami gospodaręzymi, pań­
stwowymi, powinien być oTganiza 
torem mas, gdyż prowadzimy na­
szą politykę w oparciu o masy”.

Pracę tę zapoczątkowano już 
w czasie okupacji, kierując 
członków partii do działalnoś­
ci w konspiracyjnych radach 
narodowych. Kontynuowano ją 
potem, w o wiele szerszym za­
kresie. po wojnie.

Nacisk, jaki kładziono na 
zbudowanie silnego państwa, 
przyczynił się do skupienia wo 
kół polskiego ruchu robotnicze 
go patriotycznych sił narodu. 
Silne państwo o nowym ustro­
ju społecznym, włączające do 
współrządzenia robotników, 

' chłopów i inteligentów, gospo­
darczo rozwinięte, połączone so 
juszem z potężnym Związkiem 
Radzieckim — oto była odpo­
wiedź na pytanie, jak utrwa­
lić zwycięstwo.

LESŁAW TOKARSKI

Świadomy współudział społeczeństwa

Franciszek Szczerba! kandy­
duje na posła do Sejmu po 
raz trzeci. Od lat czternastu 

piastuje funkcję przewodniczące­
go Prezydium WRN w Poznaniu. 
Jest zastępcą członka KC PZPR. 
Nasze pytania skierowane do 
kandydata dotyczą najistotniej­
szych przemian społecznych na­
szego regionu w minionej kaden­
cji Sejmu i rad narodowych.

— Wraz z rozwojem ekono­
micznym w minionej kadencji 
następowały w województwie 
poznańskim istotne przemiany 
społeczne — mówi przewodni­
czący Szczerbal. — Wzrosły 
przede wszystkim szeregi kla­
sy robotniczej i to nie tylko w 
wyniku dalszej rozbudowy po­
tencjału przemysłowego w za­
głębiu konińsko-tureckim. lecz 
w całym województwie. O bli­
sko 38 tysięcy osób wzrosło w 
ostatniej kadencji zatrudnienie 
w przemyśle, a w całej gospo 
darce uspołecznionej o ponad 
58 tysięcy osób.

Wzrastający potencjał prze­
mysłowy województwa, a zwła

Stanisław Walendowski - kandy­
dat na posła okręgu Leszno.

Fot. — E. Kitzmann

W minionej kadencji Sejmu 278 
spotkań z wyborcami oraz 
wiele dni poświęconych na 

zbieranie materiałów w celu zre­
ferowania Komisji Rolnictwa 
— oceny form organizacyjnych, roz 
miarów i wyników produkcyjno- 
ekonomicznych zagospodarowa­
nia gruntów PFZ i gospodarstw 
podupadłych (analiza ta należa­
ła do najistotniejszych prac nad 
kompleksem ustaw rolnych uch­
walonych w styczniu 1968 roku) 
— oto dwa przykłady z poselskiej 
działalności Stanisława Walen- 
dowskiego świadczące, że jest to 
działalność niezmiernie absorbu­
jąca. Mimo tego S. Walendow­
ski, jeden z współtwórców wiel­
kopolskiej organizacji ZMW, któ­
rej do roku 1967 był przewodni- 

szcza powstawanie nowoczes­
nych gałęzi przemysłu, wyma­
gało wysoko wykształconych i 
wyspecjalizowanych kadr. Ka­
drę tę przygotowywaliśmy i 
przygotowujemy dzięki rozwi­
niętemu szkolnictwu, zwłasz­
cza zawodowemu, którego ba­
za zapewnia 90 procent absol­
wentom klas ósmych szkół pod 
stawowych, możliwość dalsze­
go kształcenia się.

Najistotniejszym jednak prze 
jawem głębokich przemian, ja 
kie nastąpiły w naszym społe­
czeństwie jest to, że wśród za­
łóg zakładów pracy, wśród o- 
gromnej większości mieszkań­
ców' naszych miast i wsi, wzro 
sły i umocniły się świadomość 
polityczna i poczucie odpowie­
dzialności za wszystko co się 
w Wielkopolsce dzieje. Uzyska 
ne wyniki w naszej gospodar­
ce byłyby niemożliwe bez wy­
sokiego zaangażowania się kia 
sy robotniczej ,i ludności wiej­
skiej, całego naszego społeczeń 
stwa. które pod kierownictwem 
partii i z jej inspiracji rzetel-

Samorządność zdaje egzamin
czącym, potrafi obowiązki posła 
godzić z innymi obowiązkami. 
Też odpowiedzialnymi. Jest bo­
wiem przewodniczącym Woje­
wódzkiego Związku Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych oraz 
członkiem m. in. KW PZPR i pre­
zydium WK FJN.

Ze Stanisławem Walendow- 
skim. który kandyduje na po 
sła w okręgu Leszno, rozma­
wiamy o problemach rolmczej 
spółdzielczości produkcyjnej.

— Jak należy oceniać działal­
ność samorządową?

— W myśl uchwały WRN w 
bieżącej 5-latce spółdzielnie 
miały przejąć 5,5 tys. ha grun 
tów z Państwowego Funduszu 
Ziemi, a do tej pory przejęły 
już ponad 7 tys. ha. Fakt ten 
oraz dynamika rozwoju ho­

Posłowanie kaliskiego włókniarza

Starszy mistrz drukarski Kali­
skiej Fabryki Pluszu i Aksa­
mitu — Edward Graliński, 

ma za sobą 41 lat pracy w „Plu- 
szowni”. Zaczynał od ucznia w 
1928 roku, gdy fabryka nosiła na­
zwę Kaliskiej Manufaktury i za­
trudniała po 400—500 ludzi. Dzi­
siaj załoga liczy 3300 stałych pra 
cowników, a skronie mistrza Gra- 
lińskiego mocno przyprószyła si­
wizna. Któż lepiej niż on, do­
świadczony włókniarz, I sekretarz 
Komitetu Zakładowego PZPR, zna 
sprawy swego środowiska i bran- 
ży? Nic więc dziwnego, że jemu 
diwkroć już powierzano zaszczyt­
ną funkcję posła na Sejm III i IV 
kadencji; obecnie znowu kandy-

Edward Graliński - kandydat na 
posła w okręgu Kalisz. 

Fot. — H. Matuszewski

duje do poselskiego mandatu. 
Jakim sprawom chcialby poświę­
cić najwięcej uwagi Sejmu V ka­
dencji, jeśli zostanie wybrany?

— Jeśli chodzi o Kalisz, najwe? 
niejszą sorewą jest tu budowa 
szpitala. Trzeba mi będzie poczy­
nić starania by taki obiekt znalazł 
się w planach na nowe 5-lecie. 
Podobni® zresztą rzecz ma się

Franciszek Szczerbal - kandydat 
na posła z okręgu Gniezno. 

Fot. — E. Kitzmann

nym wysiłkiem pomnażało pla 
nowane efekty produkcyjne.

Wzrosły rola i znaczenie sa­
morządu robotniczego w zakła

Dokończenie na str. 4 

dowli roślinnej i zwierzęcej 
świadczą, że samorządne for­
my gospodarowania z powo­
dzeniem zdają egzamin w rol­
nictwie. Obecna rola samorzą 
du. jako formy demokracji so 
cjalistycznej zapewniającej 
jednocześnie sprawne wyko­
nywanie zadań gospodarczych, 
nie może jednak w pełni za­
dowalać. Chodzi więc o dalszą 
aktywizację samorządu na­
szych 320 spółdzielni, zwięk­
szenie zakresu kontroli spo­
łecznej sprawowanej przez or 
gana tego samorządu, szersze 
wciąganie do pracy w tych or 
ganach kobiet i młodzieży — 
^owem o zapewnienie więk­
szego niż dotychczas udziału" 
wszystkich członków spół-

Dokończenie na str. 4

budową nowych ujęć wody: obec 
ne nie mogą pódołać zadaniom. 
Na spotkaniach kaliszanie mówią 
też o kłopotach z gazem mimo, 
że mamy od paru lat nową ga­
zownię. Natomiast w powiatach 
naszego okręgu wyborcy najczęś­
ciej postulują budowę dalszych 
szkół.

— Zdaje się, że pod tym 
względem, pomimo znacznych 
osiągnięć jest jeszcze nie najle­
piej?
Na przykład w powiecie ka 

liskim 8 szkół mieści się je­
szcze w barakach. Potrzeba 
nam 14 nowych obiektów, cho 
ciąż właśnie w tym powie­
cie zbudowano w minionym 
25-leciu najwięcej szkół, w 
porównaniu do innych.

— W minionej kadencji Sejmu 
zajmował się pan często spra­
wami przemysłu lekkiego. Ja­
kie były tego rezultaty?
— Chyba przede wszystkim 

takie, że ta gałęź produkcji 
przestała być kopciuszkiem. 
Widać to nawet w naszej fa­
bryce; prowadzimy moderni­
zację całą parą. Ze starej „Plu 
szowni” niewiele pozostanie. 
Modernizują się także „Bie- 
larnia”. „Koronki”, „Kali- 
met”. Jest perspektywa dla 
budowy nowych obiektów Ka 
liskich Zakładów Odzieżo­
wych i Zakładów Dziewiar­
skich.

— Czy to rozwiąże problemy 
zatrudnienia kobiet?
— Jeszcze chyba nie. T tu 

widzę dużą rolę spółdzielczo­
ści pracy. Moim zdaniem 
spółdzielnie inwestują je­
szcze za mało, zwłaszcza 
gdy wziąć pod uwagę 
ich trudne warunki lokalowe. 
Jednym słowem, problemów 
co niemiara. Wystarczy ich 
dla przyszłvch posłów i dla 
radnych... (zm)
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Lna famach pras yj
ZAGRANICZNE]

Trzy litery: FJN — gnane 
są w Polsce powszech­
nie. Zwłaszcza w okre­

sie kampanii wyborczych ów 
skrót, firmujący najbardziej 
masowy w dziejach naszego 
narodu ruch społeczno-polity 
czny, spotkać można na każ­
dym kroku.

Fundament FJ*

SOJUSZ TRZECH
Zawarta w przedwyborczym przemówieniu Władysława Gomułki 

propozycja podpisania przez NKF z Polska traktatu o ostatecznym 
charakterze granicy na Odrze i Nysie, a takie reakcje bońskie, sta­
ły • *? przedmiotem wielu komentarzy prasy całego świata.

Zwróćmy uwagę choćby na kilka znamiennych głosów.
Paryska

La trlbune des nations
P sała 23 bm. w artykule wstępnym, krytykując kunktatorstwo 
Bonn:

„Wicekanclerz i minister spraw zagranicznych NRF Willy 
Brandt, ma specyficzny sposób pojmowania problemu „zwrot 
ku Wschodowi”. W dialogu pomiędzy Polską a NRF, otwar­
tym przez sekretarza polskiej partii komunistycznej Gomuł­
kę, odpowiedział wymijająco

Co w istocie powiedział Gomułka? Że jedynym sposobem 
dania dowodu krajom Wschodu, iż NRF nie prowadzi nadal 
polityki militarystycznej, jest uznanie granicy na Odrze i Ny­
sie, jak to już dawno zrobiła NRD. Bonn — stwierdził na­
stępnie Gomułka — wzbraniało się zawsze przed dokonaniem 
takiego uznania, twierdząc że nie może tego zrobić z powodu 
Układu Pcczdamskiego. Zwróćcie się więc — proponuje Go­
mułka — do czterech wielkich mocarstw, sygnatariuszy u- 
kładu, o upoważnienie do uznania granicy na Odrze i Nysie, 
a wszelkie trudności zostaną usunięte.

W jakim kierunku Willy Brandt kieruje teraz ostrze swej 
broni? Mówi on, że NRF nie musi gwarantować granicy na 
Odrze i Nysie, gdyż jej terytorium w żadnym punkcie do tej 
granicy nie dochodzi i problem ten może być rozstrzygnięty 
dopiero w ramach rokowań nad traktatem pokojowym dla 
całych Niemiec. Wszystko więc, co w zamian za to może zro­
bić NRF, to zaproponować Polsce jak 1 innym krajom Wscho 
du, dwustronny układ o zaniechaniu użycia siły.

Willy Brandt ma wszakże krótką pamięć. NRF nie prze- 
staje składać oświadczeń, że do czasu podpisania traktatu 
pokojowego, reprezentuje całe Niemcy. Nawet w tym celu u- 
tworzyła specjalne ministerstwo do spraw ogólnonicmicc- 
kich.

Alternatywa jest oczywista. Albo Niemcy zachodnie repre­
zentują prawomocnie całe Niemcy i wskutek tego mają — za 
pośrednictwem Niemiec wschodnich — granicę z Polską, któ­
rą należy uznać, jeśli chcą, aby ich oświadczenia były trak­
towane jako składane w dobrej intencji; albo też NRF nie może 
się uważać za prawomocnego reprezentanta Niemiec. Tej al­
ternatywy Brandt wyminąć nie może. Podobnie, jak nie mo­
że jednocześnie zasłaniać się Układem Poczdamskim i twier­
dzić, że NRF jest państwem niepodległym, którego nie obo­
wiązują prawa, ustalone przez okupantów...’’.

Organ Włoskiej Partii Komunistycznej

Unita
stwierdza m. In.t

„To, co „Neue Zuercher Zeitung” określa nawet jako ofen­
sywę w sprawie niemieckiej, rozpoczętą od dwóch tygodni 
przez Polskę, znajduje swój szczególny wyraz w propozycjach 
Gomułki (...) Istotą problemu politycznego jest kwestia bez­
pieczeństwa i odprężenia w Europie, co do czego stwarzały do­
tychczas i nadal stwarzać mo^ą najróżniejsze przeszkody wy­
łącznie dyskryminacje ze strony Bonn, roszczenia Bonn, wa­
runki stawiane przez Bonn.

Jeśli jednak może coś budzić ostrożny optymizm co do ewo 
lucji dyskusji na temat odprężenia w Europie, to to, iż nic 
można zarazem przeoczyć, że w rządzącej koalicji bońskiej 
występują niejednolite stanowiska. Przywódcy chadeccy już 
zdążyli wysunąć wątpliwości i zastrzeżenia (...) Nie ma wątpli 
wości, że temat postawiony przez Gomułkę i przez Brandta, 
będzie jednym z fundamentalnych tematów walki o nowy 
Bundes 'g i nowy rząd”.

Znamiennym dla narastających w NRF przekonań o fiasku koń­
skiej polityki wschodniej w jej „starym” i „nowym” wydaniu, 
przekonań którym chclała przeciwdziałać jawnie odwetowa pra­
wica w trakcie ostatnich imprez rewizjonistycznych, był np. 
artykuł

Frankfurter Rundschau
z 22 bm., zatytułowany „Jeszcze Polska...”

„Tendencja kształtowania się opinii (w NRF) jest jasna. 
Powoli godzimy się z realiami. Do tych realiów należy NRD 
i linia Odra-Nysa. Niedzielni mówcy w sprawach zjednocze­
nia dawno już zamilkli (artykuł był pisany przed wrzaskli­
wymi wystąpieniami w ubiegłą niedzielę, o których informo­
waliśmy — Z. S.). Przyjęło sie ogólnie, że w dającym się prze­
widzieć czasie nie można będzie osiągnąć jedności Niemiec 
i należy rozsądnie urządzić się w podzielonych Niemczech. 
Wołania o zwrot „utraconych niemieckich obszarów wschod­
nich” stały się cichsze. Pogłębiło się zrozumienie, że powołu­
jąc się na tytuł prawny nie można zrobić żadnego interesu 
politycznego. Gdyby jutro rano mogła zostać zwołana kon­
ferencja pokojowa, któż by poparł nasze roszczenia do tere­
nów na wschód od Odry i Nysy? (...) Niemieckie roszczenia są 
pod względem politycznym pustą literą. Dzisiaj politycy fe­
deralni powołują się na tę literę, podbudowując nie swoje 
argumenty moralne, lecz swoje argumenty natury taktycz­
nej. Dlaczego — mówią — mamy wypuścić z rąk kartę, którą 
pewnego dnia moglibyśmy zagrać?

Istnieją dwie przyczyny, dla których należy rozstać się z tą 
kartą. Po pierwsze, ta karta jest już zgrana i to jest argu­
ment taktyczny. Po drugie, pojednanie z Polską wymaga 
ofiar i to jest argument moralny. (...)”

Z. sz.

Samorządność
Dokończenie ze str. 3 

dzielni w procesie zarządza­
nia.

— Przejdźmy do warunków 
pracy i warunków socjalno-by­
towych spółdzielców...
— Ogólnie trzeba powie­

dzieć. że dorobek w tei dzie­
dzinie. choć nieproporcjonal­
ny do osiągnięć produkcyj­
nych. jest znaczny. Przeciętna 
dniówka obrachunkowa prze­
kroczyła 70 zł. Co roku spół­
dzielcy otrzymują 150 miesz­
kań. W ub. roku w 101 spół­
dzielniach doprowadzono wo­
dę do domów mieszkalnych. 
Postęp nastąpił również w ga- 
zyfikacii.

W roku ubiegNm na bhn 
wydatkowano 1.2 min zł. 3 665

ł GŁOS WIELKOPOLSKI AB'
30 V 1903 Nr 127

zdaje egzamin
osób w tymże okresie skorzy­
stało z urlopów wypoczynko­
wych. Organizowano również 
wczasy dla starców i emery­
tów. Poprawiła sie opieka le­
karska. Niemal powszechnie 
stosowano już dowóz dzieci do 
szkoły. 56 przedszkoli. 67 pla­
ców zabaw. 33 dziecińce sezo­
nowe oto dane na temat ople 
ki nad dzieckiem.

Działalność wychowawcza 
i kulturalno-oświatowa spół­
dzielczości roln:czej w r. 1968 
prowadzona była w 12 do­
mach kultury. 178 świetli­
cach, 100 klubach-kawiarniacb 
..Ruchu” i „Młodego Rolnika” 
oraz w 128 punktach biblio­
tecznych.

Dobre wyniki produkcyjne 
pozwalała z optymizmem mó 
wić o dalszej poprawie warun 
ków życia spółdzielców.

M. Ł.

FJN ma juą swoją historię, 
liczącą więcej lat niż nasze lu 
dowe państwo. To przecież 
Polska Partia Robotnicza wy­
stąpiła w czasie minionej woj 
ny z hasłem demokratyczne­
go frontu narodowego, jedno­
czącego wszystkich, gotowych 
walczyć przeciw hitlerowskie 
mu najeźdźcy. Do tej — jedy­
nie słusznej — koncepcji, od­
niosła się wrogo tylko Dele­
gatura emigracyjnego rządu 
londyńskiego.

Front narodowy narodził 
się pod przewodem PPR: jed­
noczył demokratyczne siły, o- 
powiadające się za progra­
mem reform społecznych, za 
sojuszem ze Związkiem Ra­
dzieckim, za nieustępliwą wal 
ką z hitlerowskim najeźdźcą. 
Gdy w sylwestrowy wieczór 
roku 1943 powoływano w War 
szawie Krajową Radę Narodo 
wą, zjednoczony front sił po­
stępowych stawał się faktem.

Idea jednościowa znalazła 
nowy wyraz latem 1944 roku, 
w miarę wyzwalania naszych 
ziem przez Armię Radziecką 
i Wojsko Polskie. W Polskim 
Komitecie Wyzwolenia Naro­
dowego uczestniczą, obok dzia 
łączy PPR, przedstawiciele le 
wicy PPS, radykalnego nurtu 
Stronnictwa Ludowego oraz 
Stronnictwa Demokratyczne­
go.

Po zakończeniu wojny 
współpraca Polskiej Partii Ro 
botniczej, odrodzonej Polskiej 
Partii Socjalistycznej, Stronni 
ctwa Ludowego i Stronnictwa 
Demokratycznego przybiera 
formę Bloku Stronnictw Demo 
kratycznych. Działalność Blo­
ku, mobilizującego siły społe-

Świadomy współudział społeczeństwa
Dokończenle ze str. 3

dach pracy, samorządu rolni­
czego na wsi i ludności w mia 
stach. Z każdym rokiem uma­
cniają się i pogłębiają różne 
formy współdziałania rad na­
rodowych z ludnością w zarzą 
dzaniu nie tylko gospodarką 
na swoim terenie, ale w kiero 
waniu wszystkimi problemami 
życia społeczno-kulturalnego.

— Dalszy rozwój naszego kra­
ju będzie miał inny charakter 
niż dotychczas, przechodzimy do 
gospodarki intensywnej. Jakie 
w związku z tym najważniejsze 
zadania stoją przed mieszkańca­
mi naszego regionu?

— Rady narodowe mieć bę­
dą w nowej kadencji ważne 
dla całości naszej gospodarki 
zadanie opracowania i uchwa­
lenia nowego pięcioletniego 
planu rozwoju gospodarczego 
na lata 1971—1975. Już obec­
nie prowadzone są w tym za­
kresie odpowiednie prace przy 
gotowawcze. Rozbudowując w 
dalszym ciągu przemysł woje­
wództwa poznańskiego, położy 
my nacisk na pełne wykorzy­
stanie potencjału, którym już 
dysponujemy. Przy realizowa­
niu inwestycji podstawową 
sprawą będzie koncentracja 
nakładów i skracanie cyklu in 
westycyjnego oraz należyte 
koordynowanie różnych żarnie 
rżeń inwestycyjnych.

W rolnictwie przy zwiększo­
nych nakładach inwestycyj­
nych położony będzie nacisk 
na wykorzystanie wszystkich 
tych rezerw produkcyjnych, 
które jeszcze przed IX Ple­
num Komitetu Centralnego 
partii zostały ujawnione dzię­
ki ofiarnej pracy tysięcy spe­
cjalistów rolnych. Wymagać 
to będzie ze strony rad naro­
dowych jeszcze głębszego, go­
spodarskiego spojrzenia na ca 
łość gospodarki w wojewódz­
twie, powiecie czy gromadzie, 
celowego i oszczędnego gospo­
darowania środkami, przezna­
czanymi przez państwo na roz 
wój Wielkopolski.

— Uważa się, że proces decen- 
tralkacji w radach narodowych 
został zakończony. Czy tak jest 
istotnie?

— Jest to proces o charakte 
rze ciągłym. Trudno więc mó­
wić o zakończeniu decentrali­
zacji. Jest prawdą, że wiele 
już w tym zakresie zrobiono. 
Mimo to pozostaje jeszcze sze 
reg spraw, które można i nale 
żałoby przekazać w drodze de 
centralizacji organom niższęgo 

czeństwa do walki z obcą i 
rodzimą reakcją oraz jedno­
czącego obywateli w dziele od 
budowy zniszczonej ojczyzny, 
miała historyczne znaczenie.

Pod hasłami współdziałania 
czterech partii polska lewica 
demokratyczna przeprowadzi­
ła zwycięskie wybory do Sej­
mu Ustawodawczego w roku 
1947. Sprawdzona w końco­
wych latach okupacji, zwery­
fikowana w toku budowania 
początków nowej państwowo­
ści — idea demokratycznego 
frontu, jednoczącego wszy­
stkie postępowe, patriotyczne 
siły, doczekała się formy in­
stytucjonalnej; w roku 1952, 
w toku kampanii wyborczej, 
powstają komitety frontu na­
rodowego.

Sojusz międzypartyjny ma 
więc w Polsce Ludowej wielo 
letnie tradycje, potwierdzone 
osiągnięciami minionego 
ćwierćwiecza, przypieczętowa 
ne historycznymi efektami 
zjednoczenia narodu wokół za 
dania budowy lepszego jutra. 
W trójporozumieniu każda z 
partii ma swoje pole do dzia­
łania, %

PZPR, marksistowsko-leni 
nowska partia klasy robotni­
czej, spadkobierczyni PPR i 
lewicy PPS, jako przewodnia 
siła naszego narodu i polity­
czny trzon państwa, nakreśla 
kierunki działalności organów 
władzy oraz organizacji spo­
łecznych. PZPR jest zarazem 
główną siłą FJN, zasadzające 
go się przede wszystkim na 
sojuszu trzech partii.

ZSL, ukształtowane w swej 
dzisiejszej formule w roku 
1949 w drodze połączenia 

szczebla. Na przykład gro­
madzkim i miejskim radom 
narodowym należałoby prze­
kazać niektóre uprawnie­
nia państwowego nadzoru 
budowlanego, zaopatrzenia 
rolnictwa itp. Przekazanie 
jednak tych zadań czy upraw 
nień wymaga uprzedniego 
stworzenia odpowiednich wa­
runków, zabezpieczających ra­
dom przejmującym nowe zada 
nia prawidłową ich realizację. 
Dalsza decentralizacja wiąże 
się przede wszystkim z próbie 
mem wzrostu kwalifikacji kadr 
w radach narodowych niższe­
go stopnia. Prawidłowa bo­
wiem realizacja wielu zadań 
stojących przed radami naro­
dowymi wymaga specjalistów 
o wysokich kwalifikacjach fa­
chowych.

Wywiad przeprowadził:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

.MUZYKA

Koncerty 
Filharmonii Litewskiej

Nic nie przesadziło fama gło 
szqca stawę Orkiestry Ka­
meralnej Państwowej Filhar­

monii Litewskiej SRR. 15 osobowy 
ten zespól smyczkowy zasługuje 
w istocie na wysoką ocenę. Pięk­
nym brzmieniem popisali się na­
si goście zwłaszcza w klasycz­
nych utworach Vivaldiego i Mo­
zarta, gdzie respekt budziła mięk 
kość i śpiewność frazowania oraz 
kolorystyka dźwiękowa gry. Swoje 
artystyczne osiągnięcia litewscy 
kameraliści niewątpliwie zawdzię 
czają także S. Sondeckisowi, któ­
ry program opracował z frapu­
jącą muzykalnością i precyzją. 
Odnotujmy z uznaniem, że wszy­
stkie numery wieczoru prowadził 
całkowicie z pamięci! Gorące 
oklaski słuchaczy poniedziałko­
wej imprezy zyskał również „Kon­
cert na smyczki" J. Raatsa, współ 
czesnego autora estońskiego, 
komponującego muzykę nasyco­
na emocjonalizmem, często mo- 
toryczną, formalnie skonstruowa­
ną bez zarzutu.

Zaprodukowane prace twórców 
litewskich wywarły także odpo­
wiednio silne wrażenie. Na przy­
kład „Symfonia”- A. Brażinkasa 

Stronnictwa Ludowego z lewi 
cą Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego, ma swą bazę społe­
czno-politycznego działania 
głównie na wsi. W codzien­
nym współdziałaniu PZPR i 
ZSL realizowały się i realizu­
ją założenia sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, idei, która 
legła u podwalin naszej rewo 
lucji polityczno-społecznej.

Stronnictwo Demokratycz­
ne. ugrupowanie polityczne o 
tradycjach sięgających roku 
1937. jest partią niemarksi- 
stowską, prowadzącą działal­
ność głównie pośród niektó­
rych kół inteligencji, rzemio­
sła i miejskich warstw pośred 
nich. SD zakłada współudział 
w trójpartyjnym sojuszu. De­
klaracja ideowa Stronnictwa 
mówi o wspólnym rozwiązy­
waniu problemów bez walki 
międzypartyjnej, na zasadzie 
dyskusji oraz szerokiej współ 
pracy.

Praktycznymi przejawami 
współdziałania partii w ra­
mach sojuszu trzech, są okre­
sowe konsultacje za pośred­
nictwem komisji porozumie­
wawczych partii i stronnictw 
politycznych, w drodze dwu­
stronnego omawiania wybra­
nych problemów (np. PZPR —' 
SD. sprawy rozwoju drobnej 
wytwórczości i rzemiosła; 
PZPR — ZSL, kwestie polity­
ki rolnej); w toku współdzia­
łania w okresie kampanii wy 
borczych do Sejmu i rad 
oraz w działaniu tych or­
ganów; w ramach Frontu Jed 
ności Narodu, podczas ogólno­
narodowych kampanii poli­
tycznych (Tysiąclecie Pań­
stwa. 25-lecie PRL) itp. Szcze 
gólnie wyraziście obserwować 
można realizowanie założeń 
sojuszu trzech partii na forum 
Sejmu i w działaniu rad na­
rodowych.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza liczy aktualnie (da 
ne Głównego Urzędu Staty­
stycznego) ponad 2 miliony 
100 tysięcy członków; Zjedno 
czone Stronnictwo Ludowe 
ma ich prawie 380 tysięcy, a 
Stronnictwo Demokratyczne 
ponad 83 tysiące. W Sejmie 
minionej (IV) kadencji PZPR 
miała 55.4 procent ogólnej 
liczby mandatów, ZSL — 
25.4. a Stronnictwo Demokra­
tyczne 8.5. Jeśli chodzi o przy 
należność partyjną radnych 
wszystkich stopni, w upływa­
jącej kadencji przedstawiała 
się ona następująco: PZPR — 
46,8 procent. ZSL — 21,6 i SD 
— 2,5. Resztę posłów (10,7 pro 
cent), bądź radnych (29,1 pro­
cent, stanowili bezpartyjni.

O znaczeniu współdziałania 
trzech partii, stanowiącego 
podstawę systemu polityczne 
go w Polsce, mówili dobitnie 
reprezentanci PZPR. ZSL i 
SD w kwietniu bieżącego ro­
ku. podczas obrad Ogólnopol-

jest zwarta w budowie, neokla- 
syczna, choć napisana z pasją. 
„Poemat" R. Żigajtisa zdradza 
tendencje romantyczne, mając 
jeszcze bardziej komunikatywny 
charakter. Oba opusy mćwią do­
bitnie o przejęciu się współczes­
nymi osiągnięciami muzyki. Auto­
rzy litewscy nie chcą pozostać w 
tyle. Komponują odważnie, bez 
pozy i sztuczności. Umiejętnie 
łączą tradycję z nowatorstwem. 
Zachowują przysłowiowy „złoty 
środek" i odnoszą sukcesy.

W środę po raz drugi wystą­
piła Filharmonia z Wilna — już 
w swym pełnym składzie symfo­
nicznym - w ramach nadzwyczaj­
nego 62 „Koncertu Poznańskiego” 
(w cyklu organizowanym przy 
współudziale WKZZ i redakcji 
„Expressu Poznańskiego”). Pro­
gram komentował M. Żmijewski.

Interesującą nowość stanowiło 
pierwsze w naszym mieście od­
tworzenie poematu „Morze" M. 
Cziurlonisa, malarza i muzyka w 
jednej osobie, pierwszego w hi­
storii symfonisty Litwy, żyjącego 
na przełomie XIX i XX wieku. Ar­
tysta pisał poematy na orkiestrę, 
stylizowane pieśni ludowe i mi- 

skiego Komitetu FJN. Powie­
dział wówczas przewodniczą­
cy Centralnego Komitetu SD, 
Zygmunt Moskwa: „Współ­
działanie trzech partii, zwią­
zanych jednością socjalistycz­
nych celów, przyczyniło się do 
powstania szerokiej płaszczy­
zny politycznej, jednoczącej 
wszystkich obywateli w pracy 
na rzecz wszechstronnego, so­
cjalistycznego rozwoju Polski 
Ludowej".

Prezes Naczelnego Komite­
tu ZSL. Czesław Wyccch, 
przypomniał, że to właśnie u- 
chwały niedawnego zjazdu 
PZPR oraz kongresów ZSL i 
SD. ustaliły wytyczne dalsze­
go szybkiego i pełnego rozwo 
ju Polski do roku 1975.

Sekretarz Komitetu Centra! 
nogo PZPR, Jan Szydlak nato 
miast, mówiąc o roli i znaczę 
niu Frontu Jedności Narodu, 
stwierdził po prostu, że ten 
patriotyczny sojusz wszyst­
kich sił społecznych, oparty 
na trwałym fundament 
c i e wspólnych celów i dążeń 
naszego narodu, jest s c e- 
mentowany współdzia 
ł a n i e m PZPR. ZSL i SD.

WIESŁAW PORZYCKI

Nad programem F|N 

Rozwijanie potencjału 
gospodarki

Prowadząc konsekwentnie 
politykę dalszego uprzemysło 
wicnia Polski i rozwoju po­
szczególnych regionów kraju, 
szczególną uwagę poświęcimy 
rozwojowi gałęzi decydują­
cych o postępie i unowocześ­
nianiu gospodarki narodowej. 
Te gałęzie przemysłu będą się 
rozwijać w tempie znacznie 
szybszym. Dotyczy to w pierw 
szym rzędzie przemysłu ma­
szynowego i chemicznego.

Będziemy:
• rozwijać wielką chemie, aby 

w pełni wprzęgnąć nowoczesne 
tworzywa w służbę przemysłu i 
rolnictwa. Nastąpi szybszy wzrost 
produkcji wyrobów odpowiadają­
cych potrzebom rynku w prze­
myśle maszynowym, chemicznym, 
drzewnym, meblarskim, ceramicz­
nym i szklarskim;

O rozbudowywać bazę surowco 
wą — kopalnictwo surowców ener 
getycznych. gazu ziemnego, wy­
dobycia siarki, miedzi i innych 
metali nieżelaznych;
• prowadzić poszukiwania no­

wych złóż bogactw naturalnych.
W rolnictwie będziemy dą­

żyli do:
• dalszego podnoszenia plonów 

z każdego hektara, zwiększenia 
zbiorów zbóż i pasz oraz produk 
cji zwierzęcej;
• zapewnienia samowystarczal­

ności w dziedzinie zbóż, a równo 
cześnie zwiększenia poziomu pro­
dukcji zwierzęcej;
• coraz pełniejszej mechaniza 

cji najcięższych prac potowych.
PAP

niatury fortepianowe - utwory 
pełne nastroju i poezji, choć o 
nie zawsze równej inwencji, po­
zostające pod przemożnymi wpły­
wami Rimskiego-Korsakowa i R. 
Straussa.

Efektownie instrumentowane 
„Szkice afrykańskie” J. Juzeliuna- 
sa okazały się najbardziej repre­
zentatywną i oryginalną pozycją 
środowego wieczoru. Oparte są 
na autentycznym materiale folk­
loru Czarnego Lądu. Szczególnie 
treściwie zabrzmiala tu kołysan­
kowa „Pieśń wioślarzy”, orgia- 
styczny „Taniec dziewcząt" oraz 
finałowe „Święto", porywające 
brawurowym rozpędem swych bar 
barzyńskich motywów. Oba dzie­
ła prowadził J. Domarkas, dyry­
gent o wyrobionej technice ma­
nualnej, płynnej elegancji gestu, 
lecz i niemałym temperamencie.

Jako solistka wystąpiła A. Juo- 
zapenaite, z żywiołowością i wy­
jątkowym nerwem rytmicznym pre 
zentując trudny, stąd rzadko po­
jawiający się na afiszach „V kon­
cert fortepianowy” S. Prokofiewa. 
Dodajmy, że wszystkie omawiane 
wieczory Państwowej Filharmonii 
z Wilna publiczność poznańska 
przyjmowała bardzo serdecznie. 
Owe imprezy świadczyły o wyso­
kim poziomie muzykowania na­
szych sąsiadów. Dowodziły, że li­
tewskie konserwatoria opuszczają 
młode kadry wysoce kwalifikowa­
nych artystów orkiestralnych, dyry 
gentów i wirtuozów — solistćw 
mogących zaimponować praw­
dziwą kulturą muzyczną.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI



Przed sobotn m meczem 
na goląc fiskim stadionie

W wynfku dodatkowego 
losowania, 

które odbyło się w dniu 
28. V. 1969 r. o godz. 17

ROZLOSOWANO NAGRODĘ RZECZOWĄ

Pracownicy poszukiwań!

Mówią przedstawiciele Olimpii i Lecha
Jut jutro, w sobotę o godz. 18 na stadionie w Golęcinie, odbę­

dzie się niezwykle atrakcyjne dla poznańskich sympatyków sportu, 
spotkanie piłkarskie o mistrzostwo II ligi pomiędzy Olimpią a
Lechem.
Sytuacja obu zespołów w II li­

dze nie jest zbyt wesoła. Tak 
Lech jak i Olimpia znajdują się 
obecnie w strefie spadkowej a do 
końca rozgrywek pozostało już 
tylko pięć kolejek spotkań i każ­
dy punkt liczy się dosłownie na 
wagę złota. Ponieważ remis nic
nie daje żadnemu sobotnich
przeciwników, należy się spodzie 
wać, te obie drużyny będą dąży­
ły za wszelką cenę do zwycię-
stwa. Oby jednak ta 
była zbyt wysoka.

O szansach swoich 
mówią przedstawiciele

cena nie

zespołów 
sekcji pił-

karskiej Olimpii I Lecha:
— W. Lemiszko, trener zespołu 

Olimpii: — To będzie naprawdę 
bardzo trudny mecz, chyba Je­
den z najcięższych w tegorocz­
nym sezonie. Wśród moich pod­
opiecznych panuje Jednak dobre 
samopoczucie. Po udanym wystę­
pie w Tarnowie, gdzie piłkarze 
Olimpii, mimo utraty bramki z 
wielką ambicją walczyli aż do 
końcowego gwizdka 1 nn pięć ml 
nut przed zakończeniem meczu 
zdobyli wyrównującego gola, u- 
wlerzyll oni we własne siły. Spo 
dzlewam się, że 1 w sobotę będą 
grali również z takim animuszem 
Jak w Tarnowie. Trochę się bo­
ję, aby mecz z Lechem nie prze­
rodził się w jakąś bezpardonową 
kopaninę, podczas której może 
dojść do bardzo poważnych kon­
tuzji. Chcemy wygrać to spotka-

nie, no ale piłka Jest okrągła i 
wszystko jeszcze może się zda­
rzyć.

Ostateczny kształt zespołu, któ 
ry wystąpi w meczu z Lechem 
nie Jest jeszcze znany. Decyzje 
w tej sprawie podejmiemy w o- 
statniej chwili. Reprezentacyjna 
jedenastka naszego klubu wybra 
na zostanie z następujących za­
wodników: Drewniak, Konenc, Li 
siak, B. Kalotko, T. Kalotko, 
Zeuschner, Mularczyk, Marcin­
kowski, Lipiec, Zamysłowskl, Do 
magała, Cz. Wojciechowski, Ne- 
ster, Gojny, W. Wojciechowski.

M. Lewandowski, kierownik

Gąsiorek autorem 
wielkiej sensacji

Największą sensacją międzynaro 
dowych tenisowych mistrzostw 
Francji, rozgrywanych w Paryżu, 
Jest zwycięstwo mistrza Polski 
Wiesława Gąsiorka nad zawodow­
cem amerykańskim Earlem Buch- 
holzem 6:1, 6:0, 6:4.

Drugi nasz reprezentant Tade­
usz Nowicki miał w pierwszej run 
dzie spotkać się z Guzmancm 
(Ekwador). Jego przeciwnik nie 
stawił się Jednak do gry.

Po XXII WP

Wyróżnienie
zasłużonych działaczy

sekcji piłkarskiej Lecha: Na

na kupony V-zakładowe, 
w miesiącu maju

— 1 SAMOCHÓD 
MARKI „FIAT 

na numer banderoli 423719 w 
w Poznaniu.

złożone na gry

OSOBOWY 
125 P"
Kolekturze nr 2

Kupon bezimienny, posiadacza prosimy o bez­
zwłoczne zgłoszenie się do Dyrekcji P. G. L. 
„Koziołki”. K4139

UWAGA!

PP STACJE RADIOWE 
I TELEWIZYJNE W POZNANIU

że z dniem 28 maja 1949 roku 
Zarządu przedsiębiorstwa została

— siedziba 
przeniesiona

Zakłady Metalurgiczne — Pomet w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnią natychmiast:

—■ Ślusarzy
— TOKARZY wykwalifikowanych i na przy­

uczenie
— SUWNICOWYCH
— SPAWACZY autogenicanych I elektrycznych 
— ELEKTRYKÓW
— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do 

prac różnych w odlewni.
Pracownicy niewykwalifikowani po przeszkoleniu 

zostaną zatrudnieni na stanowiskach zalewaczy, 
oczyszezaczy, wybijaczy i formierzy maszynowych-

Zakład gwarantuje dla pracowników fizycznych 
(mężczyzn) zakwaterowanie w pokojach prywatnych 
na terenie m. Poznania — dla osób zamieszkałych 
powyżej 70 km od Zakładu oraz posiadających 
trudny dojazd do pracy (brak połączenia kolejowe­
go i PKS).

W sprawie zatrudnienia 1 uzyskania szczegółowych 
informacji dotyczących zatrudnienia, prosimy zgła- 
szać się osobiście lub pisemnie pod adresem: Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Krańco­
wa 15, pok. 206, tel. 720-81, wewn. 217. Stacja kole­
jowa Poznań - Wschód. Z Dworca Głównego do­
jazd tramwajem linii nr 6.K3959

Z Poznania
W czerwcu na Jeziorze Maltań­

skim odbędą się następujące im­
prezy wodne. 7—8 wojewódzkie 
mistrzostwa kajakowe, kobiet I 
mężczyzn, na dystansach 500, 1000. 
5000 1 10 000 m; 14 i 15 rozegrane 
zostaną strefowe wioślarskie rega 
ty WKZZ, a 28—29 odbędą się ka 
Jakowe mistrzostwa Polski.

Podczas ostatniej imprezy mo­
torowej zorganizowanej w Kicl- 
nic przez miejscowy LKS odbył 
się karnawał młodości, konkurs 
„Wieś z kodeksem na ty”. Zwy­
cięzcy otrzymali składanki „Dzie 
cko na jezdni” ufundowane przez 
KW MO w Poznaniu. W imprezie 
uczestniczyło 280 dzieci szkol-- 
nych.

Znany kierowca Motoklubu U- 
nia Poznań, Ryszard Mankiewicz, 
nie wziął udziału w ostatnich 
międzynarodowych wyścigach na

podstawie obserwowanych przeze 
mnie ostatnich meczy, mogę za­
ryzykować twierdzenie, że nasi 
piłkarze są w dobrej formie i w 
sobotnim spotkaniu z Olimpią za 
prezentują się poznańskiej pu­
bliczności z najlepszej strony. Je 
dyny nasz mankament to brak 
napastników z prawdziwego zda­
rzenia. Właśnie to było powodem, 
że takie mecze jak z Gwardią 
Warszawa I Cracovią nie zakoń­
czyły się naszymi zwycięstwami. 
Mecz z Olimpią będzie na pewno 
bardzo ciężki, ale jesteśmy do­
brej myśli.

Skład zespołu ustalony zostanie 
tuż przed meczem. Boję się aby 
żaden z naszych zawodników nie 
odniósł kontuzji, gdyż przecież 
czekają nas jeszcze ciężkie mecze 
z Piastem (w najbllższ.ą środę w 
Poznaniu), Unią Racibórz (wy­
jazd), Hutnikiem (u siebie) oraz 
Startem Łódź (na wyjeźdz.le).

Tyle przedstawiciele klubów. 
Ze swej strony ebeielibyśmy za­
apelować do poznańskiej publicz 
ności o jak najbardziej gorący,

Tradycja jut sie stało, te kilka 
naście dni po zakończeniu etapu 
Wyścigu Pokoju w Poznaniu, ze­
spół nalbardzlej zasłużonych 
działaczy z Komitetu Etapoweg' 
spotyka się. aby leszcze raz oce 
nić przebieg wszystkich prac zwi- 
zanych z przyjęciem kolarzy w 
naszym mieście oraz wymienić 
doświadczenia. Przed dwoma dni 
ml. podczas spotkania w któryrr 
uczestniczyli m. In. wlceprzewo 
niczącn Prezydium RN Poznanlr 
— Władysława Klawlter —
nrzewodniczacy WKKFiT Je-
rzy Tuszyński, ogłoszono równi 
wyniki współzawodnictwa dziel­
nic I powiatów w przygotowanie 
trasy. Puchary za najlepsze wy­
niki otrzymali: powiat Nowy To­
myśl i dzielnica Nowe Miasto.

Troje długoletnich działacz’ 
komitetu, za ofiarna prace wy­
różnionych zostało Honorową Od­
znaką Poznania. Są to: Irena Jó- 
zefek, Czesław Kanlkowskl 1 Jó­
zef Hamczyk.

Podczas tego samego snotka- 
nia prezes POZKol. I. Wiśniew­
ski wręczył Władysławie Klawi- 
ter złota odznakę za zasługi dla
kolarstwa, przyznana przez 
ski Związek Kolarski, (b)

Pol-

ul. Traugutta nr 1/9 — d o p o m

PRZY UL. GRUNWALDZKIEJ 55/5
teł. centrali 670-036

skrytka poczt, nr 78 Poznań - 38
K4038

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznania, 
ul. Stalingradzka 69 — przyjmle do pracy zaraz: 
— 106 KOBIET do ręcznego oczyszczania ulic i pla­

ców również na */• etatu.
— Przedsiębiorstwo zatrudni również KOBIETY do 

ocsyszcianla ulic w godzinach popołudniowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 

u referenta kadr, pokój nr 17. K3376

torze trawiastym Teterów
(NRD), gdyż nie otrzymał spo­
dziewanej MZ-kl. Mankiewicz po 
stanowił zrezygnować ze startów 
na torze trawiastym i uczestni­
czyć tylko w wyścigach szosowo- 
ulicznych.

Doroczne międzynarodowe za­
wody tenisowe z okazji MTP od­
będą się tym razem w dniach 
11—15 czerwca br. na kortach 
GKS Olimpia na Golęcinie.

Sprzedaż

Siatki parkanowe w wiei 
kim wyborze — polecają 
warsztaty — ul. Czerwo­
nej Armii 23 oraz 27.

4r>341g
Większą Ilość sadzonek 
pomidorów gruntowych, 
sprzedam. Tel. 672-546.

________  363 r 
’ Sprzedam rower „Sport” 
j i młodzieżowy „Warta” 
I (zamienię na dziecięcy). 
I Ul. Rutkowskiego 17 m. 
1 5. Od 20.______________ 369?
Namioty, sprzedam. Te- 

' lefon 699-14.B66g
Motocykl Jawa CZ 175, 
sprzedam. Majewicz, Sło 
wacklego 35 m. 12. tel. 
422-30. 283g

Nieruchomości

K upię dom Jednorodzin­
ny, względnie pół bliź­
niaka w Poznaniu, może 
być stan surowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
-da 49907?._______________  
Dworek pod Warszawa 
(30 km), kompletnie no­
wocześnie urządzony, z 
wszystkimi wygodami, ba 
sen, 6 ha ziemi przygoto 
wanej do wysokogatunko 
wych upraw, sprzedam. 
Oferty „158042” Biuro O- 
głoszoń. Warszawa. Po-
znańska 38. K3971
Działkę 1,5 ha budowla­
ną, przedmieście Plesze­
wa sprzedam. Maria Jan­
kowska, Kowalew k. Ple-

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budow­
nictwa Poznań, ul. Dziadoszańska — przyjmle zaraz 
do pracy na terenie miasta Poznania i Wielkopolski 
następujących pracowników:
— ŁADOWACZY konstrukcji maszyn I urządzeń

przemysłowych pracowników transportu,
Ślusarzy, 
ELEKTROMONTERÓW samochodowych, 
MONTERÓW MECHANIKÓW silników spalino­
wych, 
BLACHARZA SAMOCHODOWEGO, 
SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH ręcznych, 
TOKARZY, 
SZLIFIERZA PŁASZCZYZN, 
MALARZA.

— MASZYNISTÓW i POMOCNIKÓW 
STÓW: koparek, spycharek, żurawi 
sprężarek,

— ROBOTNIKÓW magazynowych.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 

downictwie.

MASZYNI- 
wieżowych,

pracy w bu-

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kandydatów — 
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskie­
go Przedsiębiorstwa Sprzętowego Budownictwa.

K3913

ale sportowy doping, sędzia 
powinien natychmiast i to 
dzo energicznie reagować 
wszelkie nieprawidłowości 
grze, (s)

zaś 
bar-

na

Sukces poznańskiego
Strzelca

Na strzelnicy w Pilznle rozegra 
ne zostaną w sierpniu br. mi­
strzostwa świata. Obecnie odby­
wają się tam międzynarodowe za 
wody, w których uczestniczą rów 
nleż reprezentanci Polski.

Największy sukces odniósł pod 
czas pierwszych dni w zawodach, 
reprezentant poznańskiego Grun­
waldu Paweł Małek, zwyciężając 
w strzelaniu z pistoletu dowolne 
go (Pd-1) dobrym wynikiem 566 
pkt. Pokonał on Gromadę (CSRS) 
560 pkt. i Nilssona (Szwecja) 559

Warta II - Sparta 4:3
Wczoraj dokończono mecz teni 

sowy rozegrany w ramach ligi 
wojewódzkiej pomiędzy zespoła­
mi Warty II i szamotulskiej Spar 
ty. Spotkanie zakończyło sie zwy 
clestwem Warty 4:3. O porażce 
gości zadecydowała gra mieszana 
w którel Mikietvńska. Nackowski 
'Warta) pokonali parę Nowaków 
na. Ogarzyński (Sparta) 7:5 6:2.

W meczu juniorów Sparta (Sza­
motuły) przegrała z AZS (P-ń) 
3:8.

Na organizowany przez DKKF1T 
Wilda wspólnie z Młodzieżowa 
Szkółką Tenisowa przy KS „War 
ta” turniej tenisowy młodzików 
zgłosiło sie 37 uczestników w tym 
11 dziewcząt. Turniej zorganizo­
wano z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka. Z ciekawszych gier 
warto odnotować, wśród dziew­
cząt — zwycięstwo Zmitrukiewl- 
czównet (Sparta) nad Frackowia 
kówna (Grunwald) 6:5 6:1 a wśród 
chłopców Kędziorka (Sparta) nad 
Radojewskim (Warta) 6:5. 6:5.

Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25 wysoki, po remon­
cie. Franciszek Lipiecki, 
Romanowo, pow. Środa. 

312g

Sprzedam Lambrette 150
Ld, silnik zapasowy. Ra-
dosna 47, po 17. 49475g

Sprzedam Zastavę. Po­
znań. ul. Bosa 10 m. 2. od
godz. 16. 345g
Fiata 600, w bardzo dob­
rym stanie, sprzedam. Po 
znań, Szylinga 10 — po­
dwórze. godż. 17—19. te-
Ir fon 401-30. 414?
„Warszawę”, stan dobry, 
sprzedam. Poznań, Miń­
ska 51. godz. 16—20. 

49267?

. LoKale

stewa. 49209g
Domek jednorodzinny — 
wolny. 4 pokoje z ogro­
dem 1.300 mł, spiesznie 
sprzedam. Luboń 1 k. Pc 
znania, ul. J. Mazurka 23. 

49234?

28 bm., zgubiono spod­
nie męskie popielate — w 
okolicy ul. Kraszewskie­
go. Szylinga. Grunwaldz­
kiej i Matejki (najpraw­
dopodobniej przy przy­
stanku tramwajowym na 
przeciw ul. Stolarskiej), 
około godz. 13. Pania, któ 
rą widziano z takimi spo 
dniami w sklepie samoob 
sługowym nocnym przy 
ul. Grunwaldzkiej, proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Grodziska 13. par­
ter. 598?

24. zaginął pies

pkt.
W strzelaniu z Kbks 

wie stojącej wygrał 
(CSRS), a drużynowo 
przed Polską. (o-x)

w posta- 
Kovarzik 
Rumunia

Warta-Tur (Turek) 1:0
W zaległym meczu o mistrzo­

stwo Ligi Międzywojewódzkie! 
noznańska Warta pokonała Tur 
/Turek) 1:0 (1:0). Zwycięska bram 
ke zdobył w 23 minucie gry Ma- 
nicki. ft)

Dwie studentki poszuku­
ją pokoju od lipca. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
!? dla 322g.

czarny pudel, zwrot za 
wynagrodzeniem. Telefon
634-69. 539g

Kolię pamiątkową z Wi­
siorkami, zgubiono na tra

4 Dnia 28 maja 1969 r. zasnęła w Bogu, nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia i pra 

babcia, w 97 roku życia, śp.

KATARZYNA BIEGAŁA
z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm.
o godz. 
wie.

10.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

Poznań,

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKI I PRAWNUKI
Głogowska 82 m. 8.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
618?

tDnia 28 maja br. zasnął w Bogu, wielce 
zasłużony I b. długoletni dyrygent 1 organi­

sta parafii Najśw. Serca Jezusa i św. Floriana 
w Poznaniu, śp.

Prof. FRANCISZEK OLSZEWSKI
odznaczony Krzyżem Papieskim 

„Pro Ecclesia et Pontifice”
Msza św. żałobna zostanie odprawiona 31 ma­

ja br. o godz. 9 w’ kościele parafialnym. Po­
grzeb w tym samym dniu o godz. 12.15 na cmen­
tarzu Junikowskim.

«97g
KSIĘŻA I PARAFIANIE

W dniu 27 maja 1969 r. zmarł, przeżywszy 59 
lat. wieloletni pracownik Dyrekcji Inwestycji 
Miejskich Poznań - Miasto

st. inspektor nadzoru

inż. TADEUSZ PRENDKI
W Zmarłym straciliśmy cenionego pracownika 

i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 maja 

1969 r. o godzinie 14.45 na cmentarzu na Juni 
kowie.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego 

składaja
RADA ZAKŁADOWA POP DYREKCJA

oraz PRACOWNICY 
Dyrekcji Inwestycji Miejskich Poznań - Miasto 

K4T>i»

Redaguje Kolegium Marian Flejsterowtcj 
redaktora naczelnego’ Mieczvslaw skap«ki 
d’lafv sekreartat redakcji 657-76 w godz 
dzla» łączności z czvt«ln’kam* informacje

POZNAŃ
Grunwaldzka 19

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
r 28 maja 1969 r. po długiej 1 ciężkiej choro-
bie, opatrzony Sakramentami św., zmarł 
roku życia, najdroższy i niezapomniany 
syn, brat, zięć, szwagier i wujek

LESZEK ANDRZEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

o godz. 14 na cmentarzu św. Jana 
Lutycka.

dnia 31

w 32 
mąż,

bm.
Yianney, ul.

W głębokim żalu

Poznań, ul. Mylna 58.

pogrążona
ŻONA I RODZINA

569g

Dnia 27 maja 1969 roku zmarł nasz ceniony 
pracownik 1 nieodżałowany kolega

EDMUND TARGOWSKI 
artysta muzyk 

Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

DYREKCJA
składają:
ZESPÓŁ ARTYSTYCZNY

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 
I RADA ZAKŁADOWA 

Wielkopolskiej Symfonicznej Orkiestry 
im. Karola Kurpińskiego w Poznaniu.

K4125

Dnia 26 maja br. zmarl w wieku lat 60, nasz 
były długoletni pracownik

WALENTY RAJCZAK
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 maja 
1969 r. o godz. 14 nji cmentarzu w Morasku, po­
wiat Poznań.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

DYREKCJA
składają:

SAMORZĄD ROBOTNICZY
I WSPÓŁPRACOWNICY 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr ? w Poznania.

K4099

•sekretarz redakcji)

od 8.30- 17- redaktor

Pokój z kuchnią umeblo­
wany, poszukuje małżeń­
stwo (Szwajcar — Polka). 
’ia 2 miesiące. Warunki 
do omówienia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 342g.

sie Głogowska Grun-
waldzka, lub w tramwa­
jach jadących tymi tra­
sami. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wy 
nagrodzeniem. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 659g.

X Dnia 28 maja 1969 r. zasnął w Bogu po krót- 
’ kiej. ciężkiej chorobie, w wieku lat 80. nasz 

najukochańszy i nigdy niezapomniany stryj

Prof. FRANCISZEK OLSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Kościelna 3 m. 7.

W głębokim smutku pogrążeni 
bratanice, bratankowie 

BRATOWA I RODZINA
627 g

Dnia 27 maja 1969 r. zmarł nagle

Koi. Inż. TADEUSZ PRENDKI
długoletni członek naszego Stowarzyszenia, 
odznaczony za działalność społeczną Srebrną 

honorową Odznaką PZITB.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 maja 1969 roku 
o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO 

Polskiego Związku Inżynierów i Techników 
Budownictwa.

mg

x W dniu 27 maja 1969 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św„ po krótkich lecz ciężkich 

cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz ukocha­
ny ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier, prze­
żywszy lat 61, śp.

EDMUND TARGOWSKI 
artysta - muzyk 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim żalu i smutku
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE 

WNUKI i WNUCZKA
Poznań, ul. Poplińskich 6 m. 3. 594g

Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika Wiesław Porzycki
i Pilaw Tokarski

tzlai miejski

'zastępca
redaktor naczelny) Telefony 61,-21 łączy wszystkie 
tepca ^ed naczelnego *57 18 sekretarz redakcji 64«-4'

459-39 redakcja nocna 430-73 453-31 Wvd«wci
Poznabskie Ww^awnlrtwr P-acrwp R«W Pr8« Rhirc OrinczcA Pnman ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 611-21 Za treść 1 ternu- 

ńful1 ogłoszeń redakcja nie odpowiada Wpłaty na prenumeratę kwartalną, półroczną i roczną przyjmują placówki Poczty 1 „Ru­
chu . Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. GM

Państwowe przedsiębiorstwa gastronomiczne w Po­
znaniu — przyjmą natychmiast do pracy pracowni­
ków stałych oraz sezonowych na następujące sta­
nowiska:

— KELNERÓW
— KUCHARZY
— BUFETOWYCH
— PODAJĄCYCH PO STOŁU
— POMOCY KUCHENNYCH
— ZMYWACZEK
— SPRZĄTACZEK

W sprawie przyjęcia do pracy należy zwracać się do: 
1. Poznańskich Zakładów Gastronomicznych Poznań, 

ul. Kramarska 1.

a

Poznańskich Zakładów Gastronomicznych Ka­
wiarnie i Bary Mleczne Poznań, uL Ratajczaka 
18 (Pasaż Apollo) 
ponadto » . _ .
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Han­
dlu Poznań, ul. Kazimierza Wielkiego 1 — przyj- 
mie pracowników na stanowiska:

KIEROWCÓW 
ŁADOWACZY 
KONWOJENTÓW. K3965

Dnia 28 maja 1969 r. odeszła od nas moja dro­
ga córka, kochana siostra, ciocia, szwagierka

JULIANA IRENA LUTOMSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone 
MATKA I RODZINA

Poznań, ul. Strzałowa 6 m. 33. 675g

A Dnia 28 maja 1969 r. zmarł, opatrzony Sa- 
T kramentami św., nasz troskliwy brat, szwa­
gier i wujek

ANTONI DRZEWIECKI
mistrz krawiectwa damskiego

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 
o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

63ng

Stroskane
SIOSTRY Z RODZINĄ

X W dniu 28 maja 1969 r. zmarła, opatrzona 
’ Sakramentami św., przeżywszy lat 70, moja 

najdroższa mamusia, troskliwa babunia i teś­
ciowa, śp.

SABINA LIDKĘ
z domu ZIELIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKA

Poznań, ul. Górki 13 m. 9. 623g

Dnia 28 maja 1969 r. zmarł w wieku lat 73, śp.

WALENTY KMIECIK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 10.30 na cmentarzu 
10.30.

sobotę, dnia 31 bm. 
górczyńskim o godz.

smutku pogrążona

Poznań, ul. Różana 12 m. 7. 565g

W dniu 28 maja 1969 roku zmarł nasz ser­
deczny kolega i przyjaciel, śp.

LESZEK ANDRZEJEWSKI
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

I ŻALU 
składa — Żonie, Rodzicom i Rodzinie 

GRONO PRZYJACIÓŁ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

580?
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IEATRV
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 ..Lato w No- 
hant” (premiera): NOWY — g. 19 
„Wszyscy moi stnowie”; OPERA 
— g. 19 ..Madame Butterfly”: O- 
PERETKA - r. 19 ..Panowie t 
ogłoszenia”: MARCINEK — R. 11 
i 17 przedst. zamk.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Polonia: „Pan Woło­

dyjowski”; KOŚCIAN; „Ciężkie 
czasy dla gangsterów” 1 „Niezro­
zumiany”; LESZNO: ..Pan Woło­
dyjowski”; NOWY TOMYŚL: „Ci 
wspaniali mężczyźni w swych la­
tających maszynach”: OBORNI­
KI: „Świat grozy”: ŚREM Klubo­
we: „Dziewczyna” 1 „Zwariowa­
na noc”: Słonko: „Arsen Łupin 
contra Arsen Łupin”: ŚRODA: 
„Ostatni po Bogu”: SZAMOTU­
ŁY: „Gringo”: WĄGROWIEC 
„Twarze na sprzedaż”; WRZEŚ­
NIA: „Marianna 0555”.

W POZNANIU
FOTOPI ASTIKON — R. 12—211 

„Waszyngton — Arlington — Bia­
ły Dom”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

R. 13-19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) - R. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta<- 

ry Rynek) — g 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) - g. 11-18.
Narodowe (al. Marcinkowskiego 

9) — R. 9—15.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — R. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — nieczynne.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— R. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — R. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — R. 9—15.

WYSTAWY
Muzeum Archeologiczne — ..Pol 

skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 13—19.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ..W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Oficerski Klub Garnizonowy (ul. 
Niezłomnych 1) — Wystawa eksoo 
natów pamiątkowych obrazują­
cych walki o Monte Cassino — 
g. 9-17 (do 30 V).

Biblioteka Publiczna E. Raczyń 
skiego (pl. Wolności 19) — ..Ćwierć 
wiecze Ludowe! Ojczyzny” — g- 
10—18 (do 31 VII).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa malarstwa i mozaiki Ma 
rii Uspleńskiej — g. 10—20.

Muzeum Narodowe — ..Polski 
Plakat Filmowy” — g. 9—15.
<ADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
8.m ..Pięć minut o gospodarce”; 
8.19 Mel. rozrywk.; 8.44 Piosenka 
dla solenizanta — informacje dla 
wszystkich; 9 Dla kl. V: „Foto­
grafie na konkurs” — słuch.: 9.30 
Polskie tańce ludowe: 9.40 Dla 
przedszkoli: „Na szerokim świę­
cie” — cykl: ..Zabawa z piosen­
ka”: 10.05 „Uliczka klasztorna” 
— ode. 1 pow.; 10.25 Konc. Ork. 
PR i TV w Krakowie nod dyr. 
St. Hasa: 10.50 „U historyków 
wojskowych”; 11 Dla kl. VI: 
„Zwyczajna rzecz” — słuch.; 11.30 
Radiowa Estrada Piosenkarzy — 
E. Fetting: 11.45 „Postęp w gospo 
darstwie domowym”: 12.25 Konc. 
z polonezem: 13 Dla kl. 1—II: 
„Z piosenka jest nam wesoło”: 
13.20 „Swojskie melodie”: 13.40 
„Wiecej. lepiej, taniej”; 14 Impre 
za miesiąca — Festiwal młodości; 
14.20 Konc. muz. operowej: 15.05 
„Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców”; 15.50 Dla dzieci: „Ucho wo 
dza” — ode. 22 pow.: 16.10 „Po­
południe z młodością”: 18.05 „Łu 
dzie i kontynenty”: 18.25 Kompo 
zvtor i jego piosenki — R. Zvliń 
ski; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
„Tvlko dla uważnych”: 19.30 Kon 
cert życzeń: 20.25 W rytmach ta 
necznych: 21 ..Ze wsi i o wsi” — 
audycja z cyklu „25”: 21.15 Pol­
ski jazz; 21.25 ..Pięć minut o wy­
chowaniu — co nowego w prak­
tyce pedagogicznej”: 21.30 Radio 
wy Teatr Sensacji: „Ostatni 
wróg” — słuch.: 21.50 Muzyka; 
22 Magazyn studencki: 23.10 „ó 
co tu chodzi”: 23.15 Muzyka w 
Brazylii — San Marco w Wene­
cji; 0.10 Program nocny ze Szcze 
cina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15. 16. 18 20 . 23 . 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Konc. rozrywk.: 
9 Muzyka polska: 9.35 Z życia 
ZSRR: 9.55 Konc. Orkiestry Man 
dolinistów; 10.25 ..Przez dukty i 
przesieki” — fragm. k«iażki: 10.45 
Muzyka z różnych epok: 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Konc. 
muz. operowej: 13.40 „Nim sie 
książką ukaże” — fragm. pow. 
pt. „Zrvwane peta”: 14.05 Znane 
ork. i ze«n. rozrywk. — nasw 1 
naszych przyjaciół: 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Pieśni chóralne 
Stanisława Wiechowicza. Śpiewa 
Chór Rozgł. Wrocławskiej, dyr. 
E. Kaidasz: 15.20 Tańce ludowe: 
15.33 Pieśni Chonina i Szookow- 
skiego śniewa Z T.unertowicz ~ 
sopran: 15.50 ..Rośniemv prędzej : 
17J5 Komentarz Ł. Tokarskiego 
pt. „7 rozważań nad silorm . 
stwem” - cz. V: 17.25 Poznan«ki 
koncert żvczeń: 17.55 RadioeN- 
press: 18.10 Felieton aktualny F.

Wie!kopol«La i piękniejsza

Ma przykład „Stokbet”
Prredslęblorstwo Produkcji Pomocniczej i Montażu Budow­

nictwa Rolniczego „Slukbct* we Wrześni należy do poważ­
niejszych producentów prefabrykatów betonowych i żelbeto­
wych oraz wyrobów metalowych i stolarki budowlanej dla 
rolnictwa. Zakład wykonuje kompletne elementy na obiek­
ty dla rolnictwa, jak np. suszarnie zielonek, obory, mieszka­
nia itp.
Z małego przedsiębiorstwa 

w 1955 r. przerodziło się 
(kosztem 46 min. zł) w zakład 
-gigant, bez którego udziału 
nie ma większej budowy dla 
rolnictwa w Wielkopolsce. 
Właściwie powstały tu 3 duże 
zakłady: stolarnia, ślusarnia i 
betonir.rnia. Produkcja prefa­
brykatów wzrosła o 284 proc., 
a stolarki o 65 proc, w stosun­
ku do roku 1955, zaś wartość 
produkcji w tym samym okre­
sie wzrosła 25-krotnie (141 
min. zl w ub. roku). Liczby te 
ilustrują nie tylko rozmach, z 
jakim rozwijał się zakład, ale

Gnieźnieński „Ruch” 
pierwszy 

w województwie
Gnieźnieński Oddział Pejo- 

now Przedsiębiorstwa Upow 
szechniania Prasy i Książki 
„Ruch” zdobył za ub. rok 
pierwsze mieisce we współza­
wodnictwie pracy w skali wo­
jewództwa poznańskiego.

Ostatnio odbyła się miła u- 
roczystość przekazania propor 
ca przechodniego zwycięskiej 
załodze. Ubiegłoroczny plan 
rozprowadzenia prasy został 
wykonany w 111 2 proc. War­
to tu dodać, że Oddział Rejo­
nowy w Gnieźnie prowadzi 
swa dz.iałalność na terenie 5 
powiatów, (zk)

KANDYDACI NA RADNYCH WRN

Poprawić jakość artykułów spożywczych
Jerzy Mikołajewski jest kierow­

nikiem Lecznicy Zwierząt w Wit­
kowie pow. Gniezno. Ten rodo­
wity gnieźnianin po ukończeniu 
studiów w 1953 r. rozpoczął pra­
cę na terenie swego powiatu. Od 
1956 r. pracuje w Witkowie, gdzie 
znany jest zarówno jako lekarz 

Jerzy Mikołajewski

weterynarii i jako działacz spo­
łeczny. Do Wojewódzkiej Rady 
Narodowej kandyduje po raz dru 
gi.

— Od kiedy datuje się pana 
kontakt z radami narodowymi?

— W 1961 r. zostałem wybra 
ny do Miejskiej Rady Narodo­

Fornalczyka: 18.20 „Sonda” — 
dźwiękowy przegląd społeczno- 
ekon.; 19.20 Felieton literacki; 
19.30 Transm. kone. symf. z sali 
Filharmonii Narodowej w Warsza 
wie; 2'.20 ..Komentarze” — poemat 
Nowickiego: 21.30 Muzyka polska; 
21.45 Wystąpienie przed kamera­
mi TV i mikrofonami PR człon­
ka KC I sekr KW PZPR K. Bar 
cikowskiego; 21.55 Muzvka pol­
ska; 22.30 Jezvk angielski: 22.45 
Echa Festiwalu Piosenki Tanecz­
nej NRD w Magdeburgu: 23.15 
Konc. rozrvwk. w wvk. Ork. Roz 
głośni łódzkiej PR i TV pod dyr. 
H. Debicba z udz. solistów.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGR\M III: UKF 66.Ś2 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czvłi co kto lu 
hi: 17.30 „Nasz człowiek w Ha­
wanie” — ode. 20 now.: 17.40 Sa­
lon muzyki mechanicznej; 18 
Fksoresem przez świat: 18.05 Za 
praszamy do nas — wielkopolski 
magazyn turystyczny: 18.25 Wiek 
jazzu — Kiedv jazz nazwano swin 
ciem: 19 Powieść w wvd dźw. — 
Roman Bratrv Kolumbowie” — 
ode. i; 19.30 Piosenki z k’»!» bel 
canta: 19.45 Mini-max — wydanie 
dla fnnoamatorów: 20.ns Anegdo­
ty opowiada Igor ^miałowski; 
20.15 Śpiewa Anna German: 20.25 
Rałata po włosku: 20.50 Opowieści 
spod żagla; 21 W cieniu przeboju; 
21^0 Jazz dla wyrafinowanych 

dokumentują ogromną potrze­
bę jego istnienia.

W trosce o warunki pracy, 
zdrowie i wypoczynek załogi 
pobudowano łazienki, umywal­
nie, świetlicę, bibliotekę, zorga 
nizowano przyzakładowy ośro­
dek zdrowia. Zorganizowano 
również ośrodki wypoczynko­
we w Dariówku i Skorzęcinie, 
wyjazdy autokarami na wcza­
sy niedzielne. Tylko w 2 ostat­
nich latach 157 pracowników 
otrzymało pożyczki rrieszkanio 
we (w tym bezzwrotne) na su­
mę ponad 1,5 min. zl inni sko­
rzystali z pożyczek na budow­
nictwo indywidualne, czy otrzy 
mali mieszkania służbowe.

Poważne osiągnięcia ekono­
miczne uzyskano również dzię­
ki rozwojowi ruchu racjona­
lizatorskiego. Tylko w ostat­
nich 3 latach zgłoszono 104 pro­
jekty racjonalizatorskie, z któ 
rych 77 zastosowano już w pro 
dukcji (niektóre zostały opa­
tentowane), a 26 dotyczy po­
prawy warunków bhp. Dały 
one poważne oszczędności — w 
1967 r. ponad milion zl, a w ro­
ku ubiegłym już 2.5 min. zł.

Przyjęte do produkcji projekty 
miały zasadniczy wpływ na uno­
wocześnienie procesu wytwórczego 
I poprawę jakości wvrohów. Kia 
tycznym tego przykładem jest pu- 
staczarka samobieżna do produkcji 
pustaków „Alfa”. Dotychczas 2 
ludzi w ciągu 8 godzin pracy wy­
produkowało maksymalnie 400 pu­
staków. Obecnie 3 ludzi, w tym 
samym okresie, wykona 2 tys. 

। sztuk, przy czym ich jakość jest
znacznie wyższa. Drugim pomy- 

1 słem, który zrewolucjonizował pro

wej w Witkowie. Pracowałem 
w Komisji Oświaty i Kultury. 
Przed czterema laty powierzo­
no mi mandat radnego Woje­
wódzkiej Rady Narodowej.

— W jakiej komisji pan praco­
wał?
— Byłem członkiem Komi­

sji Rolnictwa. Leśnictwa, Go­
spodarki Wodnej i Ochrony Po 
wietrzą. W pracy komisji dużo 
uwagi poświęcaliśmy rekulty­
wacji użytków rolnych w re­
jonie Zagłębia Konińskiego. 
Właściwe zagospodarowanie 
terenów pokopalnianych ma 
bowiem duże znaczenie dla na 
szej gospodarki rolnej.

— Jakie są pana zamierzenia 
na przyszłość?

— Jeśli społeczeństwo ob­
darzy mnie zaufaniem, w no­
wej kadencji zamierzam zająć 
się poprawą jakości produk­
tów spożywczych pochodzenia 
zwierzęcego. Chodzi o to, aby 
na przykład mleko z obór bez- 
gruźliczych było przeznaczone 
na zaopatrzenie żłobków, przed 
szkoli i szpitali, a nie miesza­
ne w zlewniach z mlekiem z 
pozostałych obór. Będę postu­
lował ponadto poprawę warun 
ków ubojowych oraz warun­
ków pracy w zakładach prze­
twórczych. szczególnie w ma­
łych miasteczkach i wsiach. 
Poza tvm uważam, że należa­
łoby przeprowadzić masowe 
badania lekarskie ludzi wsi.

Rozmawiał:
ZDZISŁAW KOZŁOWSKI

Jazzowe wersje utworów rozryw­
kowych: 21.35 Turniej śpiewają­
cych komnorytorów: 21.50 Opera 
Ch. W. Glucka ..Orfeusz i Fury 
dyka”: 22.08 Śpiewa Wanda War- 
ska: 22.>5 ludzie żywi — repor­
taż; 22.35 Lekcja przyrody w pin 
sence: 23 „Maria” — poemat A. 
Malczewskiego; 23.05 ..Muzyka no 
ca”; 23.50 Śpiewają „Czerwone gi 
tary”.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 10-11.40 — „Dwaj po­
nowie N” — film (ab. prod. pol­
skiej; 15.10 — „Co dalej ósma kla­
so” — z cyklu: ..Wybieramy 
wód”: 15.30 - Politechnika TV — 
Geometria wvkreślna 1 rok. „Ak- 
sonometria ukośna”: 16.05 — Po­
litechnika TV — Rysunek tech­
niczny I rok. — ..Rysowanie po­
łączeń nitowych spawanych, spa­
janych i zgrzewanych”: 16.35 — 
Dziennik; 16.45 - Dla dzieci Kino

Ptvś”: n.05 - Dla dzieci - „Mi? 
2 okienka”: 17.2o — „Wycinanki”; 
17.35 — „Nowoczesność w domu i 
Zagrodzie”; 17.55 — „Czwarta zmia 
oa”: 18.20 — Film z serii „Don 
Kichot”: 18.45 — Wszechnica TV 
- „Nasi uczeni” — „Kandydaci 
do Sejmu”; 19.20 — Dobranoc: 
;n.95 — „Recital Jean Claude Pas­
cala”. — Reż. — Elżbieta Klęków. 
Scenografia — M. Lewandowski; 
29M — „Radar” — TV Przegląd 

ces wytwórczy, jest forma bate­
ryjna do produkcji trylinki. tak 
poszukiwanej przy budowie dróg. 
Dotąd jedna forma, przy ręczne; 
produkcji, dawała zaledwie 2 sztu­
ki. Przy zastosowaniu baterii (od 
ub. roku) produkcję zwiększono 
do 64 sztuk z jednej formy.

Autorami obu pomysłów są me­
chanik Mieczysław Napieraj oraz 
dyrektor zakładu Michał Zygaj. 
Warto wspomnieć jeszcze o formie 
do produkcji kręgów betonowych 
— studziennych. Pozwala ona na 
mechaniczną produkcję (zastoso- 
wanie w bratora) oraz na wielo­
krotne powtarzanie tej samej for­

my do produkcji nieograniczonej 
ilości kręgów (dotąd kręgi dojrze­
wały w formach, co blokowało je 
na wiele godzin). Zaoszczędzono 
więc sporo cennego czasu i zwięk­
szono wydajność.

Załoga zdobyła proporzec 
przechodni Ministra Rolnictwa 
za I miejsce we współzawod­
nictwie pracy oraz najlepsze 
w kraju wyniki produkcyjne, 
proporzec przechodni KW 
PZPR i WKZZ w Poznaniu za 
przedterminowe wykonanie za 
dań 5 łatki 1961—1965.

Opracowane plany dalszego 
rozwoju przedsiębiorstwa prze 
widują modernizację parku ma 
szynowego, uruchomienie no­
wych asortymentów produkcji 
(elementy kominowe i wenty­
lacyjne oraz schody płytowe 
itp.), zorganizowanie nowych 
zakładów do produkcji beto­
nów lekkich, dalsze podniesie­
nie wskaźników ekonomicz­
nych.

W zakresie spraw socjalnych 
planuje się budowę nowego 
ośrodka wczasowego, zorgani­
zowanie stołówki zakładowej, 
szczególnie dla dojeżdżają­
cych. pobudowanie bloku mie­
szkalnego, ośrodka zdrowia dla 
zakładu w Obornikach itd. (za)

Majowy numer „Nurtu"
Ze sporym opóźnieniem ukazał 

się majowy numer miesięcznika 
społeczno-kulturalnego „Nurt”, 
który otwiera artykuł rektora 
poznańskiej Almae Matris, Cze­
sława Łuczaka omawiający 50 lat 
pierwszej wyższej uczelni w na­
szym mieście — Uniwersytetu A- 
dama Mickiewicza.

Z cyklu „Dni klęski — dni 
chwały” znajdujemy tym razem 
wspomnienia dotyczące 17 pułku

Wojskowy; 20.45 — Teatr TV — 
„Młodość Jasia Kunefała”. Scena­
riusz — Tadeusz Panier wg po­
wieści Stanisława Piętaka; 21.45 — 
Przed kamerami członek KC I se 
kretarz KW PZPR w Poznaniu — 
Kazimierz Barcikowski: 22 — Ra­
dziecki Zespół Jazzowy; 22.35 — 
Dziennik; 22.55 — Politechnika 
TV -nowt.).

SOBOTA: 9.15 — „Gdzie jest ge­
nerał” — fab. film polski; 10.55— 
11.25 — Nauka o człowieku — (kl. 
VIII) — „Służba zdrowia”; 12.45— 
13.15 — Geografia (kl. VIII) — „Pol 
ska na mapie gospodarczej świa­
ta”; 15.35 — TV Kurs Rolniczy. — 
„Przygotowanie do żniw w Kół­
kach Rolniczych”; 16.10 — „Pano­
rama Lubuska”: 16.35 — Dzien­
nik; 16.45 — „Tele-świeto” — 
Program TV Dziewcząt i Chłop­
ców z ok. Międzynarodo­
wego Dnia Dziecka w progr. — 
„Pan Półka i soółka” — wvd. sne 
cjalne — ..Ćwiczenia i pokazy 
Warszawskiej Straży Pożarnej” — 
Film z serii „Przvgodv dziwnego 
psa Huckleburry” — „Konkurs 
5 milionów” wyd. snecjalne; i8.<»5 
— „Spotkania z przyroda”: 18.30 
— „Rewia zespołów”: 19.20 Do­
branoc: 19.30 — Monitor: 20.10 —
Gdzie jest generał” — fab. film 

polski: 21.45 — Dziennik i Wia- 
''nmcści sport.: 22.05 — „Dz:#
Księżniczka Czardasza” — montaż 
operetkowy.

TV zastrzega prawo do zmian.

Na zdjęciu gór­
nym fragment 

nowoczesnego 
zakładu, bez któ 
rego nie mogło­
by być mowy o 
sukcesach inwe­
stycyjnych rolnic 
twa wielkopol­

skiego.

Niektóre ele­
menty żelbeto­
we sięgają wie­
lu metrów dłu­
gości. Długie sta 
Iowę druty, trze­
ba ręcznie wią­
zać w misterną 
sieć, która po 
zalaniu beto­
nem stanowi two 
rzywo zdolne u- 
trzymać wieloto­

nowe ciężary.
Fot. — 

(2) H. Kamza

Z Kórnika

Legendy, skarby i rzeczywistość
Legenda o Białej Damie znana jest wszystkim turystom, 

którzy odwiedzili zamek kórnicki. Starsi mieszkańcy mias­
teczka opowiadają jeszcze inną, równic ciekawą. Zapisał ją 
w 1835 r. w leszczyńskim „Przyjacielu Ludu” Łukaszewicz. 
Na skraju lasu za jeziorem, z prawej strony trasy Kórnik — 
Rogalin, stał zamek, w którym wielkich skarbów strzegł zło­
śliwy i zazdrosny bies. Obiecał je oddać okolicznym miesz­
kańcom, jeśli spełnią wszystkie postawione im warunki. Po­
nieważ ich nie spełnili — wraz z zamkiem zapad! się pod 
ziemię.
Czy rzeczywiście stał w opi­

sanym miejscu zamek? Jakie 
było jego przeznaczenie? Do ko 
go należał? Na te pytania pra­
gnął odpowiedzieć młody kór- 
niczanin, archeolog, pracownik 
Katedry Archeologii Pradzie­
jowej i Wczesnośredniowiecz­
nej UAM, mgr Jerzy Fogel. 
Pod kierunkiem prof. dr. Jana 
Żaka rozpoczął w ubiegłym ro 
ku próbne prace wykopalisko­
we. Dokończył je w maju br. 
Dużą pomoc młodemu archeo­

ułanów w Lesznie. Głównie są to 
relacje Józefa Duberta, ale także 
1 kilku jego kolegów z tegoż puł 
ku. Dotyczą ostatnich dni pokoju 
oraz kampanii wrześniowej.

Interesujące „Konfrontacje nie 
dokończone” drukuje Janusz Ko­
siński. Idzie o doświadczenia nau 
czyciela ośmioklasowej szkoły 
wiejskiej. Kapitalna puenta tych 
rozważań obrazuje chyba najdo­
sadniej zmiany jakie dokonały 
się w poziomie życia ludności 
wiejskiej.

„Nurt” kontynuuje dyskusję na 
temat kształtu architektoniczno- 
urbanistycznego Rataj, poznań­
skiej dzielnicy przyszłości. Wie­
sława Stypa-Mirek postuluje m. 
in. ścisłe powiązanie centrum Ra 
taj z centrum ogólnomiejsklm.

Dalej Aleksander Rogalski pl- 
sze o Karolu Jaspersie na tl« pro 
blemów współczesnych Niemiec, 
Maria Krysztofiak o nowej po­
ezji duńskiej (obok garść prze­
kładów), Wiesław Juszczak dru­
kuje drugą część szkiców z wy­
stawy Malczewskiego, a koncep­
cjami Freuda zajmują się w od­
rębnych artykułach Marcin Baje- 
rowicz i Leszek Nowak. W dziale 
literackim znajdujemy prozę Bra 
co Rotara pt. „Moloch” 1 wiersze 
Czernika, Milobędzkiaj, Markie­
wicza. Włodzimierz Ławniczak 
kontynuuje rozważania o sztu­
kach plastycznych, a Kazimierz 
Młynarz bilansuje Ogólnopolski 
Festiwal Filmów dla Dzieci i 
Młodzieży.

Znajdujemy jeszcze recenzje 
teatralne i książkowe, stałe ru­
bryki i felietony, (ms)

W Gnieźnieńskiem 
przed sezonem

W tegorocznym sezonie wczaso 
wo-turystycznym gnieźnieńskie 
ośrodki sportu, turystyki i wypo 
czynku wspólnie z terenowymi 
radami narodowymi dysponować 
będą 8 ośrodkami wczasowo-wypo 
czynkowymi. Największe z nich 
to Skorzęcin i Powidz oraz Jan- 
kowo Dolne, ulubione miejsce 
wczasów niedzielnych mieszkań­
ców Gniezna.

W Skorzęcinie przebywać bę­
dzie około 2 tys. stałych wczaso­
wiczów i 4 tys. osób przybywają­
cych na niedzielny wypoczynek. 
Gminna Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska” z Witkowa uru­
chomi tam 2 stoiska spożywcze. 
Poza tym czynne będą stoiska na 
hialowe i z artykułami przemy­
słowymi oraz kiosk z napojami 
chłodzącymi. Otwarty zostanie 
również zakład gastronomiczny 
typu campingowego ze 120 miej­
scami konsumpcyjnymi. W tym 
roku po raz pierwszy uruchomi 
się stołówkę wydającą 500 posił­
ków, dostępną dla wszystkich 
wczasowiczów.

W ośrodku wczasów niedziel­
nych w Jankowie Dolnym prze­
bywa w słoneczne dni świąteczne 
około 3 tys. osób. O właściwe ich 
zaopatrzenie troszczyć się będzie 
Gminna Spółdzielnia z Gniezna.

(zk)

logowi okazał rolnik Walerian 
Niemier, wskazując miejsce do 
mniemanego zamku, o którym 
słyszał od swojego ojca.

Wykopy odsłoniły fragmenty 
budowli o wymiarach 13X15 m 
przylegającej do niewysokiej 
moreny. Dr Karwowska-Kam- 
zowa z Katedry Historii Sztu­
ki UAM, na, podstawie dokona 
nej autopsji ustaliła czas pow­
stania budowli na wiek XVI. 
Lokalizacja dworku wśród la­
su, to wynik modnego w XVI 
w. hasła powrotu do natury. By 
la to przypuszczalnie willa 
dwupiętrowa, od strony szosy 
zdobiona pilastrami. Z tyłu 
znajdował się taras wsparty na 
kilku filarach. Fundamenty 
dwóch z nich odkopano.

Z całej budowli zachowały 
się tylko fundamenty, które w 
górnej części noszą wyraźne 
ślady wybierania budulca po 
zawaleniu się ruin. Trudno po­
wiedzieć, jakie były przyczyny 
zniszczenia pałacu. Prawdopo­
dobnie w okresie szwedzkiego 
potopu dokonała tego zbratana 
ze Szwedami, a okupująca za­
mek kórnicki załoga branden­
burska.

Prace zostały ukończone. Od 
krycia nie stanowią wpraw­
dzie rewelacji w skali krajo­
wej, dają jednak cenny mate­
riał uzupełniający historię kór 
nickiego zamku i jego właści­
cieli.

STEFAN NOWAK

Rozkład jazdy 
„Dziwożony"

W pierwszy reis wyruszył sta­
tek pasażerski . Dziwożona” w 
niedziele 18 bm. W matu i czerw 
cu przewidziano dla ..Dziwożo- 
nv” odiazdy z Poznania (M 
Rocha) codziennie o godz. 3. 1' ) 
i 16. Z Pusz.czykowa statek wy­
ruszać bedzie o godz. 10. 14.’5 i 
18.30. W niedziele statek wyru­
szać bedzie w rejs z Poznania 
dodatkowo o godz. 16. (a)
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